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Z Rzymu donoszą 22 mar 
ca: Wieś Bollara położona w 
pobliżu miasta Hauit.a zosta
ła zniszczona przez ogromne 
zsunięcie się ziemi z gór.

W Reggio i Messina dały 
się uczuć lekkie trzęsienia 
ziemi.

Żądają księdza.
D. T. Buczkowski

Śmierć bardzo starej murzynki.

New York, 22go marca. Ne- 
gierka Christie Washington uro 
dzona w niewolnictwie w r. 7779 
w dolinie Rariton, gdy dolina owa 
była obsalzoną przez żołnierzy re
wolucyjnych, umarła wczoraj w 
Lohberg Field, osadzie murzyńskiej 
położonej cokolwiek na północ od 
Soinmerville w New Jersey. Naj
starsze z jej dzieci liczy 89 lat.

Kairo w Egipcie donoszą 
marca: Khedyw przyjął 

gubernatora

* Żaden z arystokratów angiel
skich nie wydaje więiej na cele 
dobroczynne niż książę Norfolk.

* Rak jest klątwą carskiej fami
lii. Wiele z jej członków umarło 
na tę chorobę.

* Arcybiskup w York był da
wniej w armii, którą opuścił jako 
porucznik, aby się poświęcić stano
wi duchownemu.

* Rothscbildowie palą bardzo ko
sztowne cygara. Sovereign ($5) 
zamienia się w dym za każdym 
razem, gdy cztery z nich zostają 
spalone.

* Król Abisynii zamówił wielką 
ilość drogich znaczków pocztowych. 
Co z nimi chce uczynić jest taje
mnicą.
ma

Z Rzymu telegrafują 2ogo 
marca: Papież mówił w swej 
przemowie mian ej przeszły 
czwartek w Consistorium, po 
potęp eniu praw kościelnych 
w Węgrzech, że chociaż bi- 
skupowie włoscy zostali u ni 
ni przez państwo, to on po
mimo to nie widzi żadnej 
zmiany w położeniu Stolicy 
Apostolskiej. Teraźniejsze jej 
położenie jest niegodtiem dla 
narodu włoskiego, gdyż pa- 
pieztwo wobec świętości swych 
praw i wobec pojęcia swego 
zadania nigdy nie może się 
zgodzić na teraźniejsze swe 
położenie. Na końcu mówił

Chiny i Jap mi i.
Shanghai donoszą 19 marca:

W rocznicę śmierci patryo- 
ty węgierskiego Ludwika 
Kossutha, miano 2540 marca 
w Buda-Peszcie po.hód, w 
którym 100,000 osób brało 
udział. Ludzie biorący udział 
w pochodzie udali się na cmen
tarz, gdzie sk'adali wieńce na 
grobie Kossutha.

pem w St. B >mfice. Mnó
stwo widzów przybyło na u- 
roczy-dość, która się odbyła 
w stirożytnej katedrze św. 
Bonifacego. Konsekracyi no
wego arcybiskupa dopełnił 
arcybiskup Fabre z Montreal. 
Ze wschodniej Canady i z 
połnocno zachodnich Stanów 
przybyło mnóstwo wybitnych 
arcyb.skupów i biskupów.

Z Luettich w 
szą 22 marca: 
kopalniach węgli 
wali wszyscy górnicy. Dzisiaj 
dopuszczali się strajkierzy 
gwałtów, przyczem zderzyli 
się kilkakrome z polnym 
Rewolwery i kamienie byty 
na porządku dziennym. Wielu 
ludzi zostało ranionych. Are 
sztowano przewodników w za
burzeniach.

* _ *

pan, że pewni a-

kował serdecznie 1 dodał: “Nie 
mam odwagi zobowiązać się 
na dziesięć lat jeszcze. —

— 28 rybaków utraciło pod 
burzy życie w Kumme- 
jeziorze w Pomeranii.

* *

*
Z Buenos Ayres telegrafu 

ją 21 marca: Z Peru donoszą, 
że prezydent rzeczypospohtej 
Peru, Carceres zrezygnował 
ze swego urzędu, i że rząd 
prowizoryczny, który po za 
warciu zawieszeń a broni po
między rządem a powstańca
mi, który przyszedł do sku 
tku przed rezygnacyę Carce- 
resa składa się z zastępców 
obydwóch partyi toczących 
wojnę. Rząd prowizoryczny 
wydał dekret, aby nastąpiły 
nowe wybory.

W sejmie niemieckiem cho
dziło dnia 2340 marca o to, 
czy złożyć powinszowanie księ
ciu Bismarckowi w 8otą ro
cznicę jego urodzin (igo 
kwietnia). Wniosek nie został 
przyjęty. Za wnioskiem gło
sowało 146, naprzeciw 163 
posłów.

Skoro został ogłoszony wy
nik głosowania, podał się do 
dymisyi Levetzow, prezydent 
Sejmu niemieckiego.

W Izbic pruskiej sprzeci
wiali się także członkowie 
“Cen rum”, Polacy, wolnomy 
ślni i socyalno-demokraci win 
szowaniu urodzin Bismarckowi,

Szalona burza nawiedziła 
znów w tych dniach Anglię 
Zostały powywracane domy 
i znaczna liczba ludzi została 
zabita. Barze, cyklony, hura 
ganyitd. są na porządku dzień 
nym w Anglii, jeżeli me ma 
co innego do doniesienia.

* *

to Ruska Syberya; tam ziemia nie
urodzajna, tam ludzie marzną i tam 
nie można się dorobić. Ja zaś za
przeczaj te nadmienione mniema
nia, urażam je jako wierutne 
kłamstwo "i świadczę, iż ziemia w 
tutejszych okolicach jest nadzwy
czaj urodzajna; klimat znośny dla 
każdego Polaka prawdę mówiąc 
jest zdrowy; grunta są z lasem i 

I bez lasu tak zwane (prairie) st^py; 
grunta kompaniczne są do nabycia 
tuż przy kolei w pięknem położeniu; 
rządowe zaś w dalszej odległości; 
można jednakowoż dojechać do sta- 
cyi kolejowych łatwo; drzewa jest 
pod dostatkiem i to darmo lub za 
mały pieniądz; urodzaje pszeniczne 
przeszłego roku były od 18 do 30 
buszli z akra; siana można narób ć 
więcej niż rolnik spotrzebuje; woda 
smaczna i niewyczerpana, nigdy 
nie wysycha; gdyż piękne rzeki 
powstają we wschodniej stronie i 
wpadają do rzeki czerwonej. Jedna 
właśuie przechodzi polską osadę 
Stanisławowo, ona jest ozdobą tej
że okolicy. Także jest jeszcze wie
le dziczyzny na którą Strzelce z St. 
Paul i Minneapolis każdej jesieni 
urządzają polowanie.

W Sierpniu 1894 objąłem moje 
urzędowanie pas erskie w tutejszych 
okolicach — był to świetny czas 
aż serce się śmiało niewątpliwie ka
żdego przybysza, chyba że to czło
wiek był bez uczucia romantyczne
go nie znający wartości piękności. 
Na takim najlepsze okolice nie zro 
biłyby żadnego wrażenia.

Gdyby który z rodaków miał tę 
sposobność przybyć do pó^nicnej 
Minnesoty kiedykolwiek >podczas 
lata, będzie miał przed sobą po 
lewej i prawej stronie kolei wielki 
obszar pola pszenicznego, gdy zbo 
że wzrasta, gdy kłos przyodziewa 
się w szatę złotą i wiatr powstają
cy poruszy owe głowy pszeniczne 
w tę i ową stronę; zJaje się jakby 
te wszystkie witały nowego przy
bysza kłaniając mu się i wszystkie 
jednogłośnie mówiły do siebie; to 
znowu jeden przybył z kosą w rę
ku godząc na życie nasze.

Zdaje się jakby te złote głowy 
na się zwracały oczy wszystkich 
i przemawiały w następujące sło
wy: ludu praco-wity, ludu po mia 
stach bez roboty, przybywaj do nas, 
my ci damy” pracę, zapaty żywno 
ści i ubiór!.

Gdy zaś powiew wiatru ustanie, 
gdy cisza nad nimi zapanuje snąć 

•zawarto pokój nrędzy wiatrem a 
złotogłowami. Świetny widok w 
ten czas nadarza się przybyszowi 
gdy kłos wyniesiony w górę, zdaje 
się to jak byś patrzał na miliony 
żołnierza ustawionego w szyku bo
jowym. Teraz zwracam uwagę ro- 
dików na inny przedmiot. Słysza
łem iż wielu Polaków mają pójść 
aż do pustyni Washingtona. Po 
cóż tam? co tam tak powabnego? 
Jeżeli rodacy nie wiecie, co was 
tam czeka, to proszę mnie posłuchać

Prawda, były tam dobre grunta, 
ale teraz na nie jechać już zapó- 
źno, ponieważ te wszystkie są za
brane przez inną- — narodowość; 
te zaś zbywające grunta nie są od- 
powiedne do uprawy, gdyż to są 
wielkie bagna; na ziemi która jest 
niby do uprawy, znajduje się drze
wo na kilkanaście stóp grubości do 
nieprzecięcia, więc zanim człowieku 
tam wypracujesz i wyczyścisz jeden 
akier ziemi zęby w tym lesie pogu 
bisz, się skrzywisz, jakbyś dziennie 
nosił centnary na twych barkach; 
powietrze niezdrowe, ponieważ tam 
mgła zawsze panuje a pytanie jest 
co się stanie z twymi dziatkami? 
Oto będą jako Indyany bez żadnej 
cywilizacyi. Jeżeli by mi kto rie 
wierzył to proszę się zgłosić do 
mego parafianina.

Aut. Kuźnia, Stephen, Minn.
Ci ludzie, których pan Grygla 

szewski i Purvis chcą wysłać do 
okolic północnej Minnesoty, nie- 
zawiodą się. Powtarzam jeszcze raz: 
Ziemia jest płodna; powietrze zdro
we także i woda. W Stanisławowie 
jest około 55 familii Polaków; 
wszyscy mają się dobrze; nie po
trzebują głodu ni zimna cierpieć; 
niektórzy mają już trochę zgroma. 
dzonego grosza: słowem, cała pół 
nocna strona Minnesoty ma przed 
sobą wielkie, pomyślne widoki, bo 
w krótkim czasie kolej od Duluth 
będzie budowana.

Rodacy może się obawiają tu 
przybyć z powodu tego okrutnego 
zimna, którem tutejsze okolice są 
okrzyczane przez swych przeciwni
ków. Proszę na to nie zważać i 
niewierzyć; wiadomo nam bowiem 
iż sam Pan Bóg ma przeciwników 
a cóż dopiero osada lub człowiek 
nie miałby ich doznawać? Nie jest 
tu tak źle jak w gazeta'cb piszą, 
każdy wie dobrze iż papier na 
swych barkach wszystko cierpliwie 
znoti.

Dzięki Bogu, niemialem jeszcze 
takiego wypadku, abym zmarzłego 
człowieka pochował. Ca'ą zimę prze
pędziłem szczęśliwie; czapki nie 
miałem na głowie przez całą zimę 
a kilka miasyi mam pod moim do 
zorem; przecież tylko kapelusz 
nosiłem i mi głowa nie zmarzła, 
ni uszy, ni nos ant też palce u nóg, 
jak to przeciwnicy piszą iż luizie

Z Buda-Pesztu donoszą 23 
marca, że Izba Magnatów 
przyjęła przy trzeciem czyta
niu 126 przeciw 112 głosom 
wolność religijną. Pominięto 
paragrafy dotyczące osób me 
wyznawających żadnej religii. 
Izba Magnatów przyjęła tak
że 117 przeciw iii glosom 
uchwałę dla urzędowego u 
znania żydów.

* *

Wyspa Cuba.
(Cokolwiek z jej historyk)

Cuba, która należy do najpier
wszych odkryć Kolumba, przeszła 
w czterech stuleciach, które odtąd 
upłynęły, różne koleje. Stała się 
wnet kwitnącą hiszpańską kolonią. 
Lecz już na początku przeszłego 
stulecia powstały spory z krajem 
macierzystym, który rozporządził, 
że handel tabaką ma być monopo
lem rządu. W r. 1762 zdobyli 
wyspę Anglicy, którzy ją jednak 
już w r. 1764 zwrócili Hiszpanii.

Ol r. 1773 stała się wyspa środ
kiem handlu niewolnikami. W r. 
1777 otrzymała jeneralnego kapita
na, jako pierwszego urzędnika. Giy 
podczas francuzkiej rewolucyi wy
buchło powstanie negrów na wyspie 
Hayti, przesiedliło się wiele fran- 
cuzkich plantatorów do wyspy 
Cuba. Przez to wzrosło bogactwo 
wyspy i zarazem uczucie niezale
żności. Lecz niewolnicy narobili 
wiele kłopotu swym panom, gdyż 
idąc za przykładem murzynów w 
Hayti, powstali także.

Pomimo to wszystko pozostali 
Kubańezycy przy handlu niewolni 
kami i przywozili coraz więcej 
czarnuchów z Afryki, przez co li
czba powstańców coraz bardziej się 
powiększała. Ol r. 1812 powta
rzały się powstania wciąż, aż na- 

| reszcie podczas buntu negrów w r.

*
Z Winnipeg, Man .(Canada) 

donoszą 19 marca: Były pi o 
boszcz tutejszej gminy św.

Z przyczyny zaprowa
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po
trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacie 
,.ł»azeię Polską” na rok 
dłużej 10 jest do 1 sty
cznia IS9Z niech sobie 
wybi rze za $1.50 więcej 
kbiążeA.

lecz pirtya rządowa przepro
wadziła swój zamysł.

Cesarz Wilhelm rozsierdził 
sięokropnie,ponieważ, “Reich
stag” nie chce Bismarckowi 
wysłać powinszowanie i oświad
czył swe oburzenie w depe
szy wysłanej* do Bismarcka 
przeciw postępowaniu Sejmu.

* *

Grożą strajkiem.

New Castle, Pa., 22go marca. 
Delegaci, którzy zastępują 1000 
górników z doliny Beaver Valley 
mieli posiedzenie i postanowili, że 
jutro rozpocznie się strajk, jeżeli 
właściciele kopalu nie zaprowadzą 
ponownie dawniejszą tabelę myta. 
Górnicy dostają obecnie 50 i 
centów od tony, lecz żądają 
wniejszą ratę 60 i 70 centów 
tony.

1848 blizko 10,000 czarnuchów zo
stało zabitych. Daremnie protesto
wała Anglia przeciw handlowi 
niewolnikami, i daremnie rząd hi
szpański zakazał takowy.

Stósunki wewnętrzne cierpiały 
niezmiernie przez spory rodzonych 
Hiszpanów z Kreolami, gdyż ci 
ostatni żądali zupełnego równo
uprawnienia w służbie publicznej. 
W r. 1845 objawiła się silniej dą
żność Amerykanów, zwłaszcza tych 
z połudn owych Stanów niewolni 
czych, aby Cuba została przełączo
ną do Stanów Zjednoczonych. W 
Senacie w Washingtonie stawiono 
wniosek, aby rząd rozpoczął z Hi
szpanią rokowania pod względem 
odstąpienia wyspy. Utworzyło się 
stowarzyszenie, które ofiarowało 
Hiszpanii 200 milionów dolarów za 
wyspę, która to propozycya została 
odrzuconą. N tstępuie zaczęły się 
w Stanach Zjednoczonych intrygi i 
spiski dla wysełania uzbrojonych 
ekspedycyi do wyspy. Publicznie 
ustanowiono „Juntę dla politycznych 
interesów wyspy Cuba“, której 
prezydentem był jen. Narciso Lo
pez.

Hiszpania, która wysłała do Cuby 
25,000 wojska pod jeneralnym ka
pitanem Jose de la Concha była na 
wszystko przygotowana. Pierwsze 
wylądowanie Lopeza nie udało się; 
nie znalazł pomocy i ubiegł. W r. 
1851 wylądował po drugi raz na 
czele 453 ludzi; oddział został roz
bity; on sam dostał się w ręce 
Hiszpanów i został dnia Igo wrze
śnia, 1851 r. rozstrzelany w Ha
vana. W r. 1855 odkryto spisek, 
którym kierowała „junta“ nowo- 
yorska; naczelników spisku w Ha
vana uwięziono i nad wyspą za
wieszono stan oblężenia.

Przez zniesienie niewolnictwa w 
Stanach Zjednoczonych, zmniejszy
ło się na południu Stanów Zjedno 
czonych, jako i ua wyspie Cuba 
zainteresowanie w przyłączeniu 
wyspy do Stanów Zjednoczonych. 
Lecz nie zmniejszyła się dążność 
za niezależnością od Hiszpanii. Dla 
tego też wybuchło w r. 1869 wiel
kie powstanie, ponieważ Hiszpania 
odrzuciła wszystkie żądania partyi 
dążącej do reformy.

Powstańcy liczyli 30,000 ludzi 
pod naczelnikami Cespedes i Que
sada. Kilku jeneralnych kapitanów, 
którzy nie mogli uśmierzyć powsta
nia, musiało podać się do dymisyi. 
Dopiero w r. 1878 zdołała Hiszpa
nia położyć koniec powstaniu i to 
z utratą 10,000 żołnierzy i 30 mi
lionów dolarów. Jeneralny kapitan 
Martinez Campos obiecał natenczas 
wielkie reformy, i starał się do
trzymać obietnicy, gdy został pre
zesem ministeryum hiszpańskiego. 
Lecz parlament (Cortes) oponował.

Niezadowolenie Kubańczyków 
trwa dotychczas, ponieważ reformy 
te nie zostały przeprowadzone i 
ponieważ przyszło do rozruchów 
robotniczych przez zniesienie nie
wolnictwa (8 maja lb80). Teraz 
atoli parLmeut zrobił ustępstwa co 
do saraorząlu wyspy, i dla tego 
kubańscy reformatorowie twierdzą, 
że najnowsze powstania nie są na 
miejscu i są niesłusznemi, nie po
chwalają ich i nawet takowe potę
piają

Obłowili się.
Columbia City, Ind., 20go 

marca. Złodzieje włamali się przed- 
przeszłej nocy do mieszkania 841ata 
liczącego farmera Shoob, mieszka
jącego 1C mil ztąd w kierunku 
południowo-zachodnim, i zabrali 
$5000 w zlocie i $500 w pienią
dzach papierowych. Shoob utracił 
przy bankructwie banku Arnold‘a 
$4000, Resztę swych pieniędzy 
umieścił w starym miedzianym ko
tle, który zakopał w piwnicy, lecz 
gdzie go złodzieje znaleźli, 
złodziejach nie ma śladu.

Jeżeli popieracie dobry 
to glosujcie “tak.” Bill 

żby cywilnej.
Przepisuje metodę przez 

każdy może się zgłosić po
lub miejsce, a jeżeli się okaże, że 
jest zdolnym wykonać swe obo
wiązki, to musi być mianowanym, 
gdy kolej na niego przyjdzie, niecb 
należy do jakiejkolwiek partyi. O- 
dnosi się to tylko do wakansów. 
Nie przepisuje żadnego egzaminu 
polieyantów lub strażaków, ani ja
kiegokolwiek innego urzędnika lub 
ludzi którzy będą w urzędzie, gdy 
prawo wejdzie w życie. Pozostaną 
tak dobrze jak pod obecnem pra
wem i gdyż każdy kandydat na 
burmistrza obieca wykonać ducha 
prawa od czasu, gdy zostanie wy
branym, to też nie zostanie zdy
misjonowany nikt, który okazał, że 
jest zdolnym wy konać swe obowiąz
ki. Ci którzy zostaną zamianowa
ni pod tern prawem nie mogą być 
usuniętymi jak tylko gdyby istnia
ła przyczyna i gdy zostaną wysłu
chani w własnej ich obronie. Pra
wo zapobiega, aby ktoś dostał u- 
rząd albo był z niego zrzucony 
przez „intrygi polityczne” i zapo
biega politycznym asesmentom u 
rzęlników i służby. Pod tem pra 
wem ludzie znajdujący się w służbie 
miasta muszą wypełniać pracę mia
st i i nie mogą być użytymi w kam
panii politycznej; przez co zestaną 
zabezpieczone czyste ulice i zaułki, 
należyte wykonanie obowiązków i 
zmniejszenie podatków. Inspekto
rowie ulic, zaułków, śmieci, zdro
wia, budynków i inni muszą być 
zdolnymi wykonywać ich obowiąz
ki. To są wyniki tego samego pra
wa istniejącego w innych miastach. 
Aby to miasto (Chicago) przyjęło 
to prawo, każdy przyjaciel dobrego 
miejskiego rządu musi głosować 
“yes” dla tego prawa w dniu 2go 
kwietnia. Zróbsie krzyżyk na prze
ciw wyrazu “yes” u góry tykietu 
wyborczego.

Ze stolicy stanu Illinois.
Springfield, 20 marca.

Senacie potwierdzono uchwałę Izby 
niższej co do służby cywilnej i 
gubernator Altgeld podpisał 
chwałę.

Główny sędzia Harlan, od Stanów 
Zjedn. Najwyższego Sądu, jest ta
kim zapamiętałym żuwaczem taba
ki (prym ki) że musi nawet w ko
ściele przy swej ławce mieć splu
waczkę.

* Levi Childs, negierski balbierz 
w Middletown, N. Y., w tych dniach 
obchodził 97-letnią rocznicę swych 
urodzin. Żyje z swoją piątą żoną, 
która liczy 78 lat wieku. Childs 
okupił sobie wolność 40 lat temu 
za $20^0 które sobie oszczędził przy 
pracy ciesielskiej. Childs miał dzie
więciu synów w armii Unii jak 
również on sam odbył całą kampa
nią wojny domowej.

* Japońskie czasopisma podają, 
że najstarsza para małżonków mie
szka w ich kraju. On liczy lat 
133, ona 135. Najstarsza córka li
czy 108, a najstarszy syn 105 lat/<

* Mark Twain nie wierzy w do
ktorów.

* Cesarzowa Austryi potrzebo 
wała 6 lat aby się nauczyć języka 
greckiego.

* Pani Cleveland nosi mało klej ■ 
notów, lecz lubi zbierać drogie ka
mienie jeszcze nie polerowane i 
przypatrywać się im.

* Panna Florence Dangerfield 
została 
Yorku.
stanie, 
czoną.

* Gdyby wszystkie teraźniejsze 
wielkie panie były podobnemi do 
cesarzowej Austryi, to fotografiści 
umarliby z głodu. Nie 
odebrać od 30 lat.

* Pani Hannah Chard 
land, N. J., będzie 107 
20go kwietnia. Prowadzi wciąż 
jeszcze swoje gospodarstwo i wy
konuje wszystkie prace i lubi raz 
po raz wypalić fajeczkę tytoniu.

* Zmarły rosyjski minister spraw 
zagranicznych Giers różnił się od 
wielu rosyjskich ministrów stanu. 
Nie pozostawił nic swej familii. 
Car jednakże przeinaczył pani 
Giers i jej dzieciom pensyę w wy- 
soKOŚci 12,000,000 rubli.

Ob.
namzMihanoy City, Pa., że 
nasi Litwini w Druecker, 
żądają księdza dla odprawienia
wielkanocnej spowiedzi. Chcieliby, 
jeżeliby to .było możliwem, ks. Bal- 
cewicza lub też ks. Kolasińskiego, 
którzy mają przebywać w Chicago.

Miasteczko Druecker leży w 
Ozaukee Co., Wis.

*
Z Petersburga donoszą 19 

marca: Dzisiaj rano ogłoszo 
no urzędownie nominacyę 
księcia Labanowa Rostowskie- 
go, byłego posła rosyjskiego 
w Wiedniu na ministra spraw 
zagranicznych w miejsce zmar
łego Giersa.

Z Shanghai donoszą 19 marca: 
Tutejsze gazety powiadają, że ad- 
mijał Ting, o którym doniesiono 
iż popełnił samobójstwo w Wei- 
Hai Wei jeszcze żyje.

Powiadają, że trzy trumny, któ
re na statku wojennym przewie
ziono do TsziFu, zawierały zwło
ki Lin’a, kapitana okrętu Ting- 
Yuen; Chang’a który dowodził za
łogą w Ling-Kung Tao i Tai’a, 
który dowodził lądowemi twierdza
mi w Wei Hai Wei. Admirała Ting • 
zaś, jak twierdzą, zdołano wysłać 
w nieznane strony.

— Chińskie wojsko ucieka z 
Shang - Hai - Kwa i to w kierunku 
ku Tieti Tein i Peking.

— Z Yokohama donoszą 20go 
marca: Rokowania o pokój pom ę- 
dzy Japonią i Chinami rozpoczęły 
się dzisiaj.

— Japońska flota zablokowała 
Tam«ui jeden z chińskich portów 
traktatowych nad północno - zacho- 
dniem wybrzeżem wyspy Formosa.

Kilka dni temu ukazała się flo
ta składająca się z 16 japoń-kich 
okrętów wojennych w pobliżu pół
nocnego wybrzeża wyspy Formosa, 
i mniemano wtenczas, że uderzy na 
Tameui i Kalung. Dwa te miasta 
są ważnemi sirategicznemi puukta- 
mi, z których można się dostać do 
siolicy miasta oddalonej 20 mil od 
Kalung.

— Z Yokohama donoszą 2Igo 
marca: Zdaje się że rokowania o 
pokoj pomiędzy Chinami i Japonią 
nie wypadną pomyślnie. W Japo
nii ma władzę partya wojownicza, 
a ta postanowiła prowadzić walkę 
dalej, i dla tego wyseła się wciąż 
więjej wojska na teatr wojny.

— Z Hongkong telegrafują 22go 
marca. Japończycy uderzyli ua wy
spy Pescador. W chwili odesłania 
tej depeszy toczy się jeszcze walka. 
Japończycy chcą zająć te wyspy, 
aby ztąd operować przeciw wyspie 
Formosa.

— Z Formosa donoszą 23 go mar
ca, że Japończycy ponieśl priażkę, 
gdy usiłowali wylądować na wy
spach Pescador. Straty ich były 
małe.

— Shimonoseki, 24 marca. Gdy 
chiński komisarz pokoju Li Hang 
Tnzang dzisiaj po południu wracał 
z narady z japońskim pełnomocnie- 
rzem hrabią Ito i wice-hralią Ma
teu, strze ił młody Japończyk do 
niego i ranił go w twarz. Chcą
cego być mordercę uwięziono. Za
gorzały patryotyzm zniewolił mło- 
dego Japończyka do popełnienia 
tego kroku. Młody chcący być 
morderca nazywa się Koyansa Ro- 
kunasuki. Rząd japoński żałuje 
mocno, że ten wypadek się wyda
rzył.

PRZEGLĄD
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

dla dobrych Abonentów 

„GAZITY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1 go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niż $1.00, to abonent od
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre
numeratą.

Abonenci mają prawc^wybierać so 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko dwa DOLARY.

Pien'ąd e należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1 50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no
wych abonentów za $2 50. P. żytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
po mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem. Który z abonentów obciął
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i Iszy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) o ichodzi jeden do
lar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Kol
ską. Kto zapłaci za roK ubiegający 
i na następny (4 dolary) niecb sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY.

Zaproszenie do przedpłaty
NA UŻYTECZNE DZIEŁKA NAPISANE PRZEZ

PROF. 1GN. MICHNIKOWSKIEGO POD TYTUŁEM:

Bez roboty niema chleba, 
Niech więc każdy kopie, orze, 
Zawsze czyni, co potrzeba, 
W pracy Pan Bóg dopomoże, 

Bracie znaj, 
Kochaj kraj, 

Stanie ci się, jako raj.
K. Motykowski.

LIST OTWARTY.
Mr. Geo. Purvis,

Argyle, Minn. 
Mar. 16, 1895 r.

Szanowny Panie!

W odpowiedzi na pańskie dowia
dywanie się względem roli w Mar
shall i Kittson Co,, Minnesota, 
gdz’e pan zamierzasz założyć osad* 
polską, gdzie już znaczna liczba 
mego ludu trudni się rólni<_t*em 
jako polski ksiądz zajmuję się pa 
rafią Stanisławowa, jestem dobrze 
obeznany z wszelką rolą w tych 
dwóch obwodach z osobistego urzę
dowania.

Nie będę obszernie opisywał tu 
tejszych okolic, gdyż to uważam 
za zbyteczne, tylko, popieram pań 
ski zamiar; także o ile to będzie w 
mojej możności 
dz’ehć każdego 
mocy.

Powiadasz mi
genci starają się mój lud< k wy
wieść tam het na nadbrzeże mor
skie do okolic Wasbingtonu, które 
nie są Polakom wcale znane, aby 
wystawić go na zgubę, podać ten 
lud w paszczę nienasyconego nie
szczęścia i zgotować mu nieulecno- 
ną b edę.

Ci agenci pracują tylko dla wła
snego zysku, niedbająo czy ty roda
ku będziesz zadowolony czy bę
dziesz doznawał pomyślności w 
twym zawodzie czy staniesz się łu
pem nieszczęścia? to ich nie inte
resuje bynajmniej, byle tylko wy
drzeć dolara ostatniego z niego a 
potem niech się dzieje co chce.

Oni wychwalają w gazetach owe 
pustynie jako ziemię obiecaną, raj 
o łszukany, który był utracony przez 
Adama i Ewę. Nie dosyć na tem 
że uwodzą lud jakimiś niebieskiemi 

1 migdałami, ale także czernią inne 
. ] osady a najwięcej Stanisławowo, że

na

jakie z mej drukarni wychodzą. Każdy lubownik czytania i kształcenia się. . 1 1 _ .   a. « 4.4-A nWnA

“El Correjo” zaprzecza wia
domości, że rząd hiszpański 
wyraził rządowi Stanów Zje
dnoczonych swe nie adowo 
lenie z posępowania pod 
względem siatku armatniego, 
który strzelał do parowca 
“Allianen”. Minister spraw za 
granicz,nych, senor Groizard 
czeka na urzędowe sprawo 
zdanie z Havana, nim ostate
cznie odpowie na notę wrę I 
czoną jego rządowi przez ame- 
rykańskiego posła Taylora

Z Havana donoszą 1940 
marca: Z laną je-t obecnie 
nazwa hiszpańskiego statku 
wojennego, który strzelał do 
amerykańskiego parowca 
“Alliance”. Jest to krzyżowiec 
hiszpański “Conde de Vena
duo.” Kapitan tegoż d mo^i 
dzisiaj, źe usiłował zatrzymać 
obcy parowiec i że strzelał do 
n'ego, gdy tenże płynął dalej 
wywiesiwszy flagę angieLką 
Kazał strzelać dwa razy n 1 
ślepo i dwa razy na ostro. 
Nie chciał ugodzić w paro 
wiec, lecz tylko zmusić go do 
zatrzymań a się. Parowiec znaj
dował się wtenczas tylko 
mili od wybrzeża. Władze tu 
tejsze zajęły się badaniem po
stępowania kapitma.

Z innego źródła donoszą, 
źe ‘ Allianea” przewoziła 24 - 
000 karabinów dla powstań 
ców kubańskich; oprócz t-go 
znajdowali się na tym statku 
ludzie który ch w wieczór przed 
strzelaniną wylądowano na 
wschodnim końcu wyspy i to 
w lod iach rybackich.

Z Key West, Fla., dono
szą. źe okręt wojenny, który 
strzelał do skunera “Irena” 
ma nazwę “Infanta Isabel”. 
“Irene” jest małym tylko sku- 
nerem, którego właściciele i 
członkowie załogi mieszkają w 
Key West.

Z Santiago, Cuba, dono 
szą 19 marca: W przeszły 
piątek toczyła się zacięta Wal 
ka i to przez 6 czy 7 godzin 
w pobliżu Jiguani; obydwie 
strony cofnęły' się dopiero, 
gdy noc zapadła. Z jednej i 
drugiej strony padło wielu 
ludzi lub zostało ranionych. 
W szpitalach w Santiago 
znajduje się mnóstwo ranio
nych żołnierzy hiszpańskich.

* *

Chłopi przy winie.
(Po powrocie z Ameryki.)

Hichaltki.
Mówią, że tam za morzami, 
Kędy spojrzysz złoto leży, 
Że je zbierać trza garściami, 
Kto tam nie był, niech uwierzy;

Bajesz — baj,
Ale znaj:

Nie masz, jak ojczysty kraj.
Bajalski.

Mówią, że tam w tej krainie 
Pieniądz z deszczem na dół kapie, 
Że tam miód rowami płynie, 
Kto nie widział, niech się złapie;

Bajesz — baj,
Ale znaj:

Nie masz, jak ojczysty kraj.
Dygalski.

Pamiętajmy, że tam głogi 
Złotych jabłek też nie rodzą, 
Że trza robić bracie drogi, 
A próżniacy boso chodzą;

Bajesz — baj',
Ale znaj:

Nie masz, jak ojczysty kraj.
Ćwikalska.

Nie ślijcie tan córek, matki, 
Byście z niemi nie płakały, 
Nie puśćcie ich z waszej ch itki, 
By na was nie narzekały;

Bajesz — baj,
Ale znaj:

Nie masz, jak ojczysty kraj.
Wracalski.

Nie szukajmy na obczyźnie, 
Co jest w naszej polskiej ziemi, 
Szczęście prawe jest w ojczyźnie, 
Kwitnie tylko między swymi;

Bajesz — baj,
Ale znaj: 

masz, jak ojczysty kraj.
Pracowski.

roboty niema chleba,

Z Kolonii (w 
donoszą 20 marca 
eksplozya dynamitu wydarzy
ła się wczoraj wieczorem »v 
wsi Sdmoth, położone) w o- 
kręju Duesseldorf nad grani 
cą hollandzką. Eksplozya wy 
darzyła się w adowywaniu 
I20000 kilo dynamitu na okręt 
(Elisabeth. Mnóstwo ludzi zo
stało zabitjch a strata co do 
własności )est niezmierną Do
kładna liczba tych, którzy u- 
traali życie, nie jest jeszcze 
znaną Okręt leżący obok sta
tku Elisabetn został zupełnie 
zniszczony przez ogień. W 
wsi Kecken zawaliło się kil
ka domów, a w innych są
siednich wsiach popękały 
wszystkie prawie szyby. W 
m eście CL ve oddalonej o 
pólt <rej godziny drogi zosta
ły powyrywane drzwi i po
trzaskane ramy od okien. Zna
leziono już zvJoki pięciu lu
dzi.

W Lobith, ostatniej hollan 
dzk ej wsi nad Renem zato
nęły trzy okręty wskutek e- 
ksplozyi. Przyczyna eksplozyi 
nie jest znaną, gdyż wszyscy 
członkowie statku Elisabeth 
utracili życie.

Z
21
dzisiaj byłego 
prowincyi Senaar, Slatin Bey’a, 
który ubiegł z Omdurman. 
gdzie przez jedenaście lat był 
uwięzionym. Khedyw wyraził 
życzenie, aby Slatin Bey wstą 
pił znów do służby egipcy ń- 
skiej. Gdy khedyw się wy 
wiadywał o stósunkach w 
Sudanie, mówił Slatin Bey, 
że chociaż znaczenie kalify 
Abdallah nie jest tak wielkiem, 
jakiem było, i chociaż żołnie
rze mahdi’ego me są lubieni, 
to jednakże wystąpienie wo 
jenne przeciw kalifowi wyma
gałoby silną armię.

Po ukończeniu audyencyi 
khedyw posunął Slatin Bey’a 
na dostojeństwo paszy.

* **
Z Tiflls na Kaukazie dono

szą 21 marca: Banda tatar 
skich rozbójników obrabowała 
w tych dniach dworzec w 
Udshavi. Kozacy puścili się 
w pogoń za nimi i rozpoczę
ła się regularna walka, w któ 
rej rozbójnicy doznali porażki. 
Pięciu z nich pomiędzy nimi 
dwóch naczelników, zostało 
zabitych. Kozacy mieli dwóch 
zabitych i czterech rannych.

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że tego roku pozosta
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty
godnika, każdy może wszy-tkie nu
mery czyli cały roczuik nabyć za 

jednego dolara. 
Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku x

z kilkudziesięciu rycinami, 
wielkiego formatu, 

obydwa w mocnej oprawie.
SPOSOBEM KATECHIZMOWYM.

Powyższe dziełka będą ozdobionymi licznemi rycinami obejmujące I. bli
zko 200 stronnic, II. blizito 150 stronnic wyraźnego druku.

Cena po wydrukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną, 
Obecnie dla tyce, którzy naprzód przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 

SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW 
na obie książki, lub 

TRZYDZIEŚCI CENTÓW 
którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek 
Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierw żeni i 

,---------- ------------ ’’ : ’----- -—-’’i
uzna, że dziełka takie >ą nam bardzo pot zebnemi tutaj w Ameryce.

Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote
czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka.

Historya Natura na i Geografia są od ki ku tygodni w pracy i będą w 
stósunkowo kró kim czasie wi kończone.

Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 
Gazecie Polskiej.

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższana.

Wasz sługa i ziomek

W. OYHIEWICZ.

tutaj pozbywają się dużego palca u 
nogi.

Ludzie mieszkają jeszcze dalej na 
północ w odległości na 100 mil od 
nas a nie zmarzli; trudnią się tak 
że rolnictwem i są bogaci.

Każdy dzień można widzieć lu
dzi przychodzących na farmy1 i nie 
mają strachu że zmarzną. Także 
rodacy w Chicago, którzy mają za 
miar pójść na farmy w tutejszych 
okolicach nie zmarzną a zapewniam 
iż ziemia każdemu będzie się podo 
bała.

X. M- SENGIR, 
Englund, P. 0., Marshall, Co., Minn.

Po zniżonej cenie.
Za poi ceny!
Potrzebując wiele pie

niędzy na spłaceń'e m- 
wjch maszyn do druko
wania, postłinowiłem ze
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi żek po zni
żonej cenie.

KTO PRZYŚLE 
$5.00 (pięć dolarów) 

OBBIERZE KSIĄŻEK 

za $10.oo 
(dziesięć dolarów ) Książ
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni
żonej ceuie.

Kto profile 7 .50 od
biorze z 1 15 dolaró w.

Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów.

ht’» chce abyśmy opła
cili przesyłkę, nieć • do
łączy 10 centów do każ- 
deg • dolara.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111,

I papież: “Nigdy nie przesta
niemy rościć sobie prawo do 
prawnego uznania urzędu apo
stolskiego i praw Stolicy Ą 
postolskiej.”

* **
Cesarz niemiecki wydał u- 

kaz, że igo kwietnia, w dniu 
rocznicy urodzin Bismarcka 
mają być wywieszone fl rgi na 
wszystkich okrętach niemie
ckich.

Depesza z Berlina donosi; 
że w r. 1885 selmiu ludzi li
czących po 70 lat winszowało 
Bismarckowi z powodu 70 ej 
rocznicy je^o urodzin. Prosił 
ich wtenczas, aby powtórzyli 
swe winszowan a w r. 1895. 
D wudziestego pierwszego mar 
ca otrzymał książę pismo z 
powinszowaniem podpisanem 
przez czterech z owych sta
rych, bo trzech umarło tym 
czasem. Bismarck odpowie

Historya Haiuralaa
z przeszło 150 rycinami.

u



INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:
Kurs. Portoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 241 

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier) 401

Rubel do Carstwa Russkieso, Litwy i
Polski pod Moskalem 53|

Frank do Francy i, Szwajcaryi i Belgii 20
Gulden do Holandyi 40,
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 271
Lira do Włoch 18

15

25

25
15
25
25
25

W. DYNIEWICZ*
——T—

KALENDARZ TYGODNIOWI.
MARZEC, 1895 r.

28 Czwartek, Sykstusa papieża.
29 Piątek, Eustazego.
30 Sobota, Kwiryna.
31 Niedziela, Balbina, Guide’0.

KWIECIEŃ 1895 r.
1 Poniedziałek, Hugona, Teodora.
2 Wtorek, Franciszka z Pauli.
3 Środa, Ryszarda b , Darynsza.

DRUGI
Rozbiór Polski.

Napisał

Profesor Ign. Michnikowski.
Przypatrzmy S'ę pracom sejmu 

polskiego 1790 r. przedsięwziętym 
pod wpływem traktatu polityczne
go z Prusami. Sejm miał w tym 
roku trzy wielkie zadania: I pod
niesienie budżetu; II pomnożenie i 
wyćwiczenie armii; III utworzenie 
nowego rządu w miejsce tak zgu
bnej Rady nieustającej.

Z początkiem tego roku był stan 
ska bu Rzeczypospolitej tak smutny, 
że trzeba było zaciągnąć pożyczkę 
w sumie 10 milionów. Spodziewa
no się jej od bankierów genueń
skich, którym oddawano w zastaw 
podymne i czopowe. Ale poseł 
pruski Luchesini, jakby urągając 
się oświadczeniu swego pana, lub 
też będąc wtajemniczony w jego 
niewierność i podstęp, sprawił że 
genueńscy bankierowie odmówili 
pożyczki. Chciano zaciągnąć p< ■ 
życzkę w Petersburgu, ale na to 
nie pozwoliła Katarzyna, potrzebu
jąca pieniędzy na wojnę, którą 
toczyła z Turcyą. O Berlinie n e 
można było myśleć. A potrzeba 
pieniędzy była nagłą, bo należało 
oddać bankierom warszawskim 7 
milionów złp. zaciągniętych w na
dziei pożyczki od bankierów ge
nueńskich, należało wypłacić woj
sku ratę zaległą za cały miesiąc, a 
skarb był pusty. Natenczas król 
Stanisław August złożył do skarbu 
darem własne klejnoty, wartości 
pół miliona złotych i tą ofiarą tak 
zagrzał Izbę, że ponad zwyczajne 
podatki uchwaliła podwójne pody
mne z Wielkopolski, pojedyńcze z 
Małopolski i Litwy. Zawsześmy 
chętni i pohopni do czynu, ale 
brak nam wytrwałości do wykona
nia go! Tak też było i z podymnem. 
Zaledwo że szlachta o tern się d' • 
wiedziała, zaczęła jak najprędzej 
kasować kominy, by od każdego 
nie płacić 5 lub 10 złp. na rok. 
Sprowadzano więc po kilka ognisk 
do jednej trąby, nie zważając na 
niebezpieczeństwo pożaru. I rze
czywiście z powodu źle zrozumianej 
oszczędności nie jeden p'ękny ską
pego pana dom poszedł z dymem i 
ogniem. A jednak ci ludzie zawsze 
głośno krzyczeli, że kochają ojczy 
znę! Tak, kochali ojczyznę, ale 
więcej kochali p'ęć złotych polskich 
tj. jeszcze nie tyle co dolar.

Sejm uchwalił też na wojsko po
datek lOgo grona jeszcze w roku
1789 i podatek 2<'go grona z dóbr
duchownych. Poczęły się sarkania, 
że w zmniejszonym kraju nakła
dano większe jeszcze podatki, a nie 
pamiętali gorliwi patryoci, że woj
ska za mało, że to wojsko niepła
tne! Pokazało się też z obrachunku 
że z dóbr szlacheckich miano za
płacić a zapłacono tylko

10,555,193 złp, 6,3'9 053 
z dóbr duchownych 3,675,713 “ 1,9 3, IM

wije zam’aet W,-'31,19# zapł. 8,171,-1' 
ukrzywdzono więc ojczyznę o 5, 
958,779 i kogoż ukrzywdzono? Oj
czyznę upadającą dla której osta
tniej kropli krwi nie należało żało 
wać!

Byli tacy co poznali się na tem 
skąpstwie tyle zgubnem ile hanie- 
bnem i brudnem, to też postawił 
poseł Sirojnowski dnia 2 Marca
1790 r. pytanie, czy nie należałoby 
pociągnąć do odpowiedzialności 
tych obywateli, którzy, jeśli się to 
okaże, w przeszłym roku 1789 po 
dali za nisko swe dochody, by za 
płacić mniej podatku niż byli po
winni? Wniosek ten zarówno spra 
wiedliwy jak obywatelski, upadł 
82 głosami przeciw 20 — dowód 
że w sejmie zasiadała tylko | za
cnych ludzi i prawych Polaków. 
Podobne nadużycia, podobny brak 
uczciwości zdarzały się równocześnie 
i gdzie indziej, zdarza się nawet 
dziś w pewnem wielkiem mieście, 
ale miasto to leży w kraju należą
cym do najpotężniejszych w świecie, 
ale pamiętać należy, że Polska w 
1790 roku chyliła się widocznie ku 
zupełnemu upadkowi, który tylko 
wielką cnotą, wielką bezintereso
wnością powstrzymać było można. 
Czy naród był do tej cnoty, do tej 
bezinteresowności zdolnym? Smutna 
obecna rocznica Ulgo rozbioru 
Polski przekonuje nas niestety, że 
nie był! A byli podobni synom 
żałującym grosza na lekarstwo 
ostatnie może dla chorej czy kona 
jącej matki. I cóż robili zacni ci 
synowie wśród matki konania? Za 
wiele przykładów, które możn.aby 
przytoczyć niech jeden wystarczy. 
Onego czasu była u pewnego pana 
polskiego uczta. Szlachetni (?) sy
nowie ojczyzny przybyli w liczbie 
sześćdziesięciu przeszło i z grze
cznym — przy konaniu Matki na

ustach uśmiechem obsiedli stoły 
srebrami ładowne, tak że się pod 
niemi uginały. Co tylko sztuka 
kucharska wymyślić mogła, połą
czyło się tutaj z węgierskimi i za- 
morskieroi winami, by podniebienie 
łechtać. Była to uczta godna 
Lukulla i Sybarytów. Ale ni wy
kwintne potrawy, ni wina wyborne, 
nie zdołały rozpędzić trosk, które, 
jak złowrogie chmury, osiadły do
stojno czoła? Czy troik nal smu- 
tnem Ojczyzny położeniem? — 
Wśród mlaskania ust, brzęku sre
brnych widelcy i dzwonienia kie
liszków słychać było skargi i na
rzekania. Czy skargi i narzekania 
nad smutcera Ojczyzny położeniem? 
— Stękali panowie nad uciskiem 
wielkich podatków jak pogłówne, 
czopowe i podymne. Jeden tylko 
skarg tych nie podzielał, a był to 
starowina zsiwiały na usłulze oj
czyzny. Wiele przeżył, wiele wi
dział i słyszał, to też był bogaty w 
radę. Podnióił więc głos śmiały, 
bo poparty miłością ojczyzny, po 
party słusznem na tak niesłuszne 
narzekania oburzeniem. N techno 
panowie — powiedział — zumiej-zą 
wydatki a wystarczy na poda 
tki. Niechno rozpuszczą wojska 
nalworne, służące najczęściej do 
rozlewu krwi bratniej w zajazdach, 
a wystarczy na pogłowie. Niechno 
oddalą kapele nadworne, skasują 
liberye bogato strojne, a wystarczy 
na czopowe. Niechno oddalą kuch
mistrzów i kamerdynerów francu
skich a będzie i na podymne. 
Niechno zmniejszą wydatki na 
meble, obicia, powozy złocone, dro
gie wina i zbyteczne- potrawy a 
będzie czem i skarb państwa na
pełnić i wojska żołd zapłacić. Ci
sza zaległa z początku wspaniałą 
salę jadalną, ale wkrótce podniósł 
się szmer oburzenia na śmiałka, 
C'.em gospodarz ośmielony i w su
mieniu dotknięty zawołał: ,,Ażali 
przybyłeś narzekaniem mącić wesele 
biesiady? Wypij jeszcze jednę bu
telkę, a może ci więcej przypłynie 
do głowy!“ Tak wzięto roztropną 
przestrogę za skutek pijańitwa! 
Tak uważano głos ostrzegający 
Kassandry przed zburzeniem Troi 
za szaleństwo, a mimo to Troja 
była w gruzach. Tak odprawiano 
w Polsce szalony jakiś karnawał, 
po którym miał nastąpić wielki 
post nie czterdziestodniowy ale 
przeszło stoletni! Tik i dziś giy 
głos roztropny się podniesie przy
pisują go nieraz chęci pochlebstwa.

A jednak nie jest obowiązkiem 
prawego syna ojczyzny pokrywać 
lub wymawiać nasze błędy, lub 
zwalać całą winę upadku Polski 
jedynie na intrygi zabórczych 
państw, które z pewnością były 
najgłówniejszą lecz nie jedyną 
przyczyną tego upadku. Grzesznik, 
który swych grzechów nie widzi, 
uniewinnia je a nawet do godność 
cnoty je podnosi, nigdy przenigdy 
z nich nie powstanie! Czyż uwaga 
i dowodzenia, że i inne narody pc- 
dobne naszym błędy posiadały wróci 
Ojcziźiie naszej wolność? Nie 
tylko nie wróci, ale nadejście jej 
wschodu opóźni!

Że przy braku ofiarności, przy 
u nyślnem zatajeniu prawdziwych 
dochodów nie możni było pomyśleć 
o powiększeniu liczby wojska jest 
rzeczą jasną. Nie mając wewnę
trznej treści, na której by nadzieję 
lepszej przyszłości oprzeć mogli 
zwracali Polacy tem więcej uwagi 
na zewnętrzne okoliczności od któ 
rych spodziewali się ratunku. Pier
wszą z nich był traktat z Prusami, 
o którym wyżej. Traktat ten, choć 
nie szczery z strony Prus, przypadł 
właśnie na pomyślną chwilę. Ro- 
sya bowiem zajęta była Turcya i 
Szwecyą, i nie mogła w Polsce 
rozwijać, tyle ile poprzednio, ener 
gii. To też sejm zajął się gorąco 
usuwaniem wielkiej liczby zgu
bnych urządzeń zaprowadzonych w 
Polsce przez R >syan, urządzeń 
zgubnych dla znękanej Ojczyzny 
naszej a korzystnych dla Rosyi. 
Król sam, oddany zawsze Rosyi, 
skłonił się ku Prusom, gdy mu 
Luchesini oświadczył poufale, że 
Katarzyna ofiarowała Prusom 
Wielkopolskę, jeżeli jej poręczą 
neutralność swą w wojnie przeciw 
Turcyi. Tym sposobem tryumfo
wali zwolennicy przymierza z Pru
sami. Przymierze to zawarte zo
stało wreszcie 29 Marca 1791 r. 
Prusy poręczały ponownie Polsce 
nietykalność ówczesnych jej granic, 
lecz otrzymały od niej zatwierdze
nie ustąpienia im Gdańska i Toru
nia. Oba państwa zaręczyły sobie 
wzajemną pomoc bąlź za pomocą 
układów, bądź z bronią w ręku na 
wypadek gdyby trzecie jakie pań
stwo kiedykolwiek i w jakikolwiek 
sposób miało się wtrącać w sprawy 
którejkolwiek z stron sprzymierzo
nych. (Zajączek Historya rewolucyi 
polskiej 1794 r.) Gdańsk więc, 
odwiecznie raczej pod opieką niz 
pod panowaniem królów polskich 
zostający, stracony już był zupełnie 
dla Polski. Biła to strata dotkli 
wa, ale mogła była być pożyteczną, 
gdyby była Polskę na zawsze oswo 
bodziła od intryg moskiewskich! 
Ale intrygi te nibyto osłabione 
odwołaniem Stackelberga dnia 12 
Czerwca 1791 r. działały w Polsce 
mniej otwarcie lecz nie mniej niż 
przedtem skutecznie.

Rosya przerażona traktatem z 
Prusami, przymierzem Polski z 
Turcyą przysłała czemprędzej we 
Wrześniu 1791 r. gotowego do naj- 
podlejszych posług Bułhakowa z 
wieloma obietnicami a z większą 
jeszcze ilością pieniędzy. Miał on 
zjednywać umysły dla Rosyi, za
pewniać jej przyjaciół między Po
lakami, że ich zasługi nie pozostaną 
bez nznania, utrzymywać zgodę 
między garstką stronników walczą
cych o pierwszeństwo w „podłość", 
oświadczyć, że gotowa jest zawrzeć 
przymierze zapewniające całość po
siadłości polskich, a nawet przyłą
czyć do nich Mołdawią. Przeko
namy się, że słowa Bułhakowa pa
dały na grunt żyzny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KORESPONDENCYE
“CAZETY POLSKIEJ.”

DILLONVALE, Ohio, 18 marca, 
1895 r.

Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę pana umieścić w łamach 
Gazety Polskiej io co następuje:

Występuje przeciw kłamstwu, że 
niejaki parafianin z Thurber, Texts, 
wydał kłamstwo, które było 14 lu
tego podane w Gazecie Polskiej 
na Wiel. ks. Dynia. Korespondent 
pisał, że Wiel. ks. Dyn;a jest nie
popularnym jak w kompanii tak i 
u parafian, z powodu, że obciążał 
pensyę, że wymagał $!.oo od osoby 
miesięcznie. Więc dla czego nie 
powiada ów korespondent jak się 
ta rzecz miała.

Było to tak: Gdy Wiel. ks. Dy
nia przybył do Thurber to para
fianie zaraz się zgłosili, że będą 
płacić po $l.oo miesięcznie. Po u- 
pływie kilku miesięcy znaleźli się 
burzyciele i podmówili wiele para
fian, ażeby niepłacić $ .oo tylko 
50c. i to Wiel. ks. Dynia oznajmili 
wtenczas, gdy już powzięli taką 
uchwałę. Wiel. ks. Dynia powie
dział im, że on by na wszystko się 
zgodził, tylko w taki sposób aby 
parafianie zawsze zaczerpnęli rady 
u ks. proboszcza a nie u kogo inne
go. Korespondent powiada, że W.el. 
ks. Dynia zamiast kazania powie
dzieć to używa wyrazów nie este
tycznych.

To tak nie jest. Wiel. ks. Dynia 
jeżeli ma jaką przemowę do ludzi 
to powie, lecz jak zacznie powia
dać kazanie to aż włosy na głowie 
więdnieją. To co Wiel. ks. Dynia 
podawał do gazet, aby ludzie przy
jechali do kopalń w Thurber jest 
prawda. Ci którzy przyjechali i 
chcieli robić to byli zadowoleni; 
lecz ci którzy przyjeżdżali od twar
dych węgli to musieli okazywać 
papiery majnerskie, że zdali egza
min; l .cz jak poszli do kopalń to 
papiery im węgla nie kopały a oni 
sami nie umieli lub raczej nie chcie
li pracować, bo w Thurber, nie 
jest tak że jeżeli ktoś ma papiery 
majnerskie, drugi to jest pomo
cnik musi robić na niego. W Thur
ber, jeżeli ktoś chce dobrze zaro
bić to musi pracować.

Korespondent powiada że się za
rabia dziennie 50c. a spotrzebuje 
$1 oo. Jak to może być? Jakby tak 
było, to nikt by nie mógł robić 
bo wszyscy musieliby z głodu u- 
raierać. Rzecz ma się tak, że ci 
którzy nie umieją robić, to nie 
dziw że tylko po 50c. zarobią, a 
wyjdzie im $l.oo dziennie bo tyl
ko same straty mogą kosztować 
$1.00, jak nieumie robić w takich 
kopalniach. Lecz ci ludzie którzy 
są zamieszkali w Thurber zarabiają 
dobrze i mają pieniądze i niepoda- 
ją do gazet jak ów korespondent.

Podaję do wiadomości że Wiel. 
ks. Dynia nie pozostaje w Thurber 
Texas, lecz jest teraz proboszczem 
w njwo założonej parafii w Dillon
vale, Ohio. Jest bardzo popular
nym, z ludziami obchodzi się, jako 
ojciec z dziećmi: Koresp. powiadał, 
ża kompania w Thurber starała się 
o zmianę proboszcza: to także kłam
stwo, bo jak Wiel. ks. Dynia od
jeżdżał z Thurber po naszej pro 
źoie do D.llo ivale to kompania ża- 
owała go puścić i także dobrzy 
parafianie w Thurber. Gdy Wiel. ks. 
Dyn a przyjechał ztąd do nas to 
Przewiel. ks. biskup dyecezyi Dallas 
w Texas i kompania z Thurber 
przesłali jak najlepsze świadectwa 
do Przewiel. ks. biskupa dyecezyi 
Columbus, Onio, który tu przyje 
chał do nas i przyjął ks. Dynia 
pod swoją władzę, i dał za dusz
pasterza nam Polakom zamieszka
łym w trzech miejscowościach 
Dillonvale, Long Run i Laurelton. 
Wiel. ks Dynia rządzi bardzo mą
drze, bo za jego dobrą radą kupi
liśmy 3 loty i dom na nich, co ra
zem kosztuje około 2,000 dolarów 
Na tych lotach będziemy kościół 
budować na przyszłą wiosnę. Nasz 
proboszcz wpłacił już znaczną su
mę, a my jako jego parafianie bę
dziemy mu wypłacać wedle naszej 
możności.

Więc jak daleko Pana Dyniewi- 
cza Polska Gazeta słynie tak niech 
też słynie imię naszego proboszcza 
A. M. Dynia. A taki korespon
dent z Thurber niech się upamięta 
lub też jeżeli będzie się wtykać ze 
swoim nosem w takie miejsce gdzie 
go nieproszą to mu ź'e wyjdzie.

ST. BOROWSKI, 
parafianin, Dillonvale, Ohio.

Sprawozdanie
Wydziału Oświaty Ligi 

Polskiej.

Instytucyą jedynie dobro ogółu 
Polaków -w Stanach Zjedn. Północ
nej Ameryki mającą na względzie 
jest Liga Polska, a do najgłówniej
szych czynników należy Wydział O- 
światy, który rozpoczął swą działal
ność d. 5 grudnia 1894.

Na posiedzeniu tego dnia zorga 
nizował się zarząd Wydziału

Pracę swą postanowił Wydział 
rozpocząć od zakładania bibliotek 
tam, gdzie ich największa potrzeba 
i od urządzania odczytów. Kasa Li
gi prawie żadnych nie posiadająca 
funduszów, z przeznaczeniem ogol-

nem (gdyż składki wpływają głó
wnie na nienaruszalny Skarb Naro
dowy), nie mogła nieść na razie 
żadnej materyalnej pomocy Wydzia
łowi. Trudny zatem był początek 
działania Wydziału.

Trzeba było szukać dróg wyj
ścia i funduszów.

To też Wydział Oświaty, zebra
ny d. 12 grudnia r. z., bliżej zasta
nawia się nad planem działania i 
obmyśla sposoby celem zbierania 
środków pieniężnych.

Pan H. Nagiel i Wiel. ks. Sedla- 
czek przedstawiają zebranym szcze
gółowe plany, zgadzające się w 
głównych punktach. Wedle tychże 
wz ął sobie Wydział Oświaty za za
danie na razie: 1) Urządzanie lub 
wzbogacanie czytelń ludowych w 
osadach polskich w Ameryce, głó
wnie przy Agencyach Ligi. 2) U- 
rządzanie odczytów popularnych 
3) Wydawnictwa ludowe; a w przy 
szłości: 4) Wspieranie szkół, szcze
gólnie nowo zakładanych. 5) Urzą
dzania fundajyi stypendyalnych. 6) 
Ogłaszanie konkursów literackich i 
naukowych.

Wogóle pragnie Wydział Oświa
ty przyczynić się do rozwoju po
śród ludu polskiego w Ameryce o- 
światy na gruncie religijnym i na
rodowym tak, ażeby zachować nie 
tkniętą w sercach ludu naszego na 
całym obszarze Ameryki miłość oj
czyzny i wiarę ojców, miłość pamią
tek i tradycyi przeszłości.

Fundusze Wydziału Oświaty sta
nowić m>ją dobrowolne datki od 
ogółu i cfiiry z urządzanych w 
czasie żałoby narodowej przedsta
wień, obchodów i odczytów. Zebra
ni na posiedzeniu członkowie Wy
działu złożyli na początek składkę, 
— dalej poruczyli p. Nagłowi wy
pracowanie projektu konkursowego, 
a komitetowi bibliotecznemu (Wiel. 
ks. E. Sedlaczkowi, pp. L. Szopiń- 
skiemu i Ig. Kowalskiemu) zajęcie 
się zakupnem i zbieraniem książek.

W tym celu wydano 20 grudnia 
odezwę do członków Ligi i Polaków 
w Ameryce i ofiary pieniężne. 
Pierwsi z datkiem w wysokości $15 
pospieszyli Kazimierczycy Z parafii 
św. Stanisława K.

Na posiedzeniu 7 stycznia 1895 
r. przedstawił komitet konkurso
wy, plan, wedle którego w przy
szłości ogłaszane mają być konkur- 
sa. Postanowiono ogłosić dwa kon- 
kursa: najpierw a) ula młodzieży; 
w następstwie b) ogólny.

Konkurs dla młodzieży został już 
ogłoszony. Temat: “O obowiązkach 
młodzieży polskiej w Ameryce”. 
Termin -20 marca r. b. Inne warun
ki wiadome z odezwy.

Co do odczytów, takow’e Wydział 
Oświaty urządza ze współudziałem 
Tow. św. Kazimierza Kr. z parafii 
św. Stanisława K. Pierwszy odbył 
się 17 lutego w Hali przy ul. Bra
dley. Wypowiedział takowy p. H. 
Nagiel. Drugim zajmie się niżej 
podpisany sekretarz, a urządzenie 
trzeciego i czwartego zebrania z 
odczytami, przyjęli na siebie pp. S. 
Zahajkiewicz i S. Szwaj kart. Z od 
czytami połączone są śpiewy, gra 
na fortepianie i deklamacye.

Tymczasem napływały ofiary w 
książkach, potrzebne do formowa
nia — biblioteczek.

Od rozpoczęcia prac, aż do dnia 
dzisiejszego zebrał Wy dział Oś via 
ty 496 książek rozmaitej wielkości 
i treści.

Zaznaczyć tu wypada, że niewszy- 
stkie książki nadesłane dały się u- 
żyć. Wiele z nich trzeba było dla 
treści, nieodpowiadającej właściwe
mu celowi, odrzucić. Z odbioru 
wszystkich zaś regularnie kwitowa
no w “Dzienniku Cbic.”, o czem 
szan. ofiarodawcy przekonać się 
mogli,

W każdym razie tym, którzy o- 
fiarami na« wesprzeć raczyli, skła
damy niniejszem serdeczne podzię 
kowanie. Ofiarność wasza, kocha
ni bracia, sowicie w przyszłości 
wam się opłaci. “Oświata ludu, 
dokaże cudu”. Pamiętajmy o tein 
zawsze.

Z otrzymanych 496 książek, któ 
re trzeba było wpierw przejrzeć i 
poskładać po kilka mniejszych w je 
dna, nie było ani 5% oprawnych.

N?leżalo je oprawić; trzeba też 
było dokupić sporą liczbę nowych 
książek.

Fundusze na ten cel wpływały 
po woli i w małych kwotach, tak, 
że gdy by nie ofi >ra Kazimierczyków 
i dochód z obchodu urządzonego 
staraniem Kolegium św. Stanisława 
K., a wynoszący $74.20, byłby Wy
dział Oświaty zmuszony z braku 
funduszu, kompletowanie i wysy
łanie bibliotek odłożyć na później.

Mimo to udało się Wydziałowi 
dotąd skompletować trzy bibliote 
czki; dwie drugie są obecnie kom
pletowane.

Pierwszą stutomową wręczył oso
biście w imieniu Wydziału Oświa
ty sekretarz Ligi p. St. Szwajkart 
Agencyi Ligi w Mill Creek, Wis. 
Drugą wysłano do Ludington, Mich.; 
trzecia dostała Agencya Ligi w 
Calumet, Mich,

Czwarta i piąta wkrótce z pewno
ścią skompletowane i wysłane zo
staną.

Zaznaczyć tu wypada, że wręcze
nia biblioteki Agencyi w Mill Creek 
podjął się p. St. Szwajkart na wła
sny koszt, za co w imieniu Wydziału 
składamy mu szczere dzięki.

Co do treści książek, zaznaczam, 
że takowe z wszelką pilnością Wy
dział przeglądał i starał się o to, 
aby w każdej biblioteczce znajdo
wały się dzieła ze wszystkich gałę
zi literatury pol-kiej; na razie ogra
niczano się na wydawnictwach ame
rykańskich, lecz nie brak w biblio
teczkach i książek z kraju. Jest na
dzieja, że na wysłane prośby o 
książki do kraju, z nadejściem wio
sny, przyjdą książki od braci z oj
czyzny.

Staraniem wydziału wyszła już 
pierwsza broszurka: “Abecadło hi
storyczne” i rozdana zostanie bez
płatnie wszystkim członkom Ligi i 
pilnym dzieciom. Niebawem wyj 
dzie druga o 36 stronnicach, a w 
miarę wzrostu funduszów, Wydział

Oświaty ma zamiar stworzyć wy
dawnictwo, na wzór Macierzy Pol
skiej w Galicyi.

Odpowiednio do zasobów pie
niężnych zrobił Wydział to, co by
ło w jego mocy; dowodem są fa- 
kta.

Sprawozdanie finansowe Wydzia
łu za czas od 5 grudnia 1894 r. do 
7 marca 1895 r. to jest za pier
wszy kwartał przedstawia się, jak 
następuje:

Dochód.
Od członków Wydz. Oświaty $2.75 
Od Tow. Młodzieńców św.

Kazimierza Kr................... 15.00
Zebrane u p. Wł. Burdy......  50
Dochód z obchodu KolegiumO

św. Stanisława K............... 74.20
P. J. F.................................... 1.00
P. St. Szwajkart................... 1.00
Dr. S. Kociełł....................... 1.50
J- P..............................   50
Z zebrania Agencyi z Woj

ciechowa............................... 7.00
Od Tow. św. Cecylii.............  10.tO
Od członków Wydziału......... 2 75

Razem $ti6.20
Rozchód.

Druki..................................... $2.00
Portoryum i ekspres...........  1.70
Pieczęć................................... l.tO
Książka protokułowa..........  75
Oprawa 123 książek po 23c.

i 35c.................................... 28.54
Oprawa 120 książek po lic. 13.20 
Zakupno 155 nowych książek

w tej liczbie kilkadziesiąt 
oprawnych i druk 100 bro
szur...................................... 58.72

$7ućJi

Zestawienie:
Dochód............................. $116 20
Rozchód............................ 105.91

Pozostaje w kasie $iu.29.
Od dnia 5 grudnia roku zeszłego 

do dnia dzisiejszego miał Wydział 
Oświaty dziesięć zwyczajnych po
siedzeń; nadto dość częste narady 
odbywały poszczególne komitety.

Wyrażając raz jeszcze wszystkim 
ludziom dobrej woli serdeczne dz:ę 
ki za pomoc, prosimy w imieniu 
wydziału Oświaiy o dalsze ofiary 
w książkach i datki w gotówce. 
W imieniu Wydziału Oświaty,

KS. E SEDLACZEK, C R. prez.
IG. KOWALSKI, sekr. 

1<1 — 143 W. Division ul.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE.

POD MOSKALEM.

Pięciorakie morderstwo z powo
du 10 kopiejek. W miasteczku 
Krzyżopolu w powiecie odeskim 
miał sześćdziesięcioletni stróż Ka- 
ryńczuk zatarg z niejaką Feldman 
nową o 10 kopiejek. Gdy mu Feld- 
mannowa kwoty tej dać nie chcia- 
ła, pobiegł za nią i sztabą żelazną 
na miejscu ją ubił. Na krzyki mor
dowanej przybiegła służąca, którą 
spotkał ten sam los. Następnie po
szedł Kataryńczuk do mieszkania 
Feldmannów i zabił dwóch mieszka
jących u nich na pensyi, czterna
stoletniego i szesnastoletniego Rahi- 
nowicza, pogrążonych we śnie, oraz 
ich nauczyciela Bernsteina. Gdy 
Feldmann wrócił do domu, chciał 
Kataryńczuk i jego ubić, napadnię
ty jednak zdołał uniknąć ciosu i 
zawołać sąsiadów na pomcc. Roz- 
szalonego Katary ńczuka oddano 
policyi.

— Ulica Szopena w Warszawie. 
Komitet warszawskizgo Towarzys
twa muzycznego wystąpił z prośbą 
do prezydenta miasta o nazwanie 
nowoutworzonej ulicy od alei Ujaz
dowskiej, wzdłuż Doliny Szwajcar
skiej „ulicą Szopena1'. Z uwagi, iż 
Dolinia, obok której przechodzi no
wa ulica, służy za miejsce koncer
tów, i że imię Szopena, którego u- 
twory często są wykonywane na 
tych koncertach, całemu światu 
jest znane, — magistrat nie znaj
dując przeszkód do zadosyć uczy 
nienia prośbie komitetu Towarzy
stwa muzycznego, wystąpił do wła
dzy wyższej o upoważnienie do na
zwania tej ulicy — „ulicą Szopena".

— Oszustwo przy kartach. Z 
Warszawy donoszą: W tych czasach 
w jednym z tutejszych k'ubów 
zdemaskowano jednego jegomościa, 
który od dłuższego czasu dopuszczał 
S'ę nie zwykle zręcznego podstępu 
przy grze w karty. Oto pan ten 
zwykle kładł przed sobą na stoliku 
srebrną papierośnicę, gładką i do
brze wypolerowaną. Od tzasu do 
czasu częstował współgrających pa
pierosami, gdyż papierośnica wię
kszych rozmiarów zawierała ich od 
50 do 70 sztuk: Nikt nie przeczu
wał, iż papierośnica w szczęściu o- 
wego gracza w chwili, gdy trzymał 
bank, odkrywa poważną rolę. A 
rzecz się tak miała: X. trzymając 
bank przy grze „w baka" lub „szto- 
sa“ polegających na dociąganiu 
kart do danej wysokości, rozdawał 
karty w ten sposób, iż podając, je 
przeciwnikom, przeciągał nad pa
pierośnicą, która odkrywała tu ro
lę lustra, i w ten sposób X. dokład
nie wiedząc, jaką kartę komu po
dał, stosownie do potrzeby docią
gał swoje znowu karty. Sztuka ta 
udawała się dość długo i graczowi 
bankierowi stale szczęście sprzyjało. 
Podstęp odkrył pan Y. i zakomuni
kowawszy go kilku osobom, posta
nowił zdemaskować jegomościa. U- 
rządzono s'ę zręcznie i po szczegó
łowej obserwacyi i upewnieniu się 
o oszustwie, postąpiono z graczem 
bankierem według przyjętego w 
tych wypadkach zwyczaju.

— Zabójstwo przemytnika. W 
pow. rosieńskim na Żmudzi — ro
zegrał się przed kilku dniami na 
samej granicy krwawy dramat. O- 
koło godz. 2. popoł. w pobliżu wsi 
Pawlajce usiłowała przejść granicę 
i przenieść towary z Prus partya 
kontrabandzistów, złożona z kilku 
osób. Stojący na czatach żołnierz 
straży pogranicznej, usiłował zatrzy 
mać przemytników i w tyra celu 
wystrzelił do nich. Kontrabandziści 
zaczęli rzucać nań kamieniami. Żoł

nierz wystrzelił parokrotnie z re
wolweru. Przemytnicy ociekli, po
zostawiając jednego z pośród siebie 
na placu — bez życia. W zabitym 
przemytniku poznano włościana 
miejscowego Jawnica; towarem 
przemycanym przez partyę rzeczoną 
z Prus, była herbata.

— Z Warszawy donoszą d. 9. 
bm., że w wagonie aresztanckim 
koleją terepolską odwiezieni zostali 
z Warszawy do Moskwy następują
cy księża z Kielc: ks. Prawda, ks. 
Buchnia, ks. Senko, ks. Sławeta, 
ks. Gruszczyński. Wszyscy ci księża 
pozostaną w Moskwie do wiosny, 
aż lody puszczą, a następnie zesłani 
zostaną do Syberyi na lat 5. Oprócz 
tego w tej samej sprawie są skaza
ni i temu samemu losowi ulegają: 
ks. Stankiewicz i ks. Karasiński z 
Warszawy, ks. Nassalski i ks. Ful- 
man z Włocławka, ks. Przeździec- 
ki. Paulin z Częstochowy, ks. Pułas
ki z Sandomierza, ks. Mazurek z 
Lublina, ks. Pujdo z Płocka, pro
fesor akademii ks. Pronajtis, dalej 
ks. Przemocki i jeszcze trzeci ksiądz 
z Petersburga, profesor seminaryum 
ks. Borowski z Kowna, dwóch księ
ży z Wilna, nareszcie ks. Rutkow
ski i inny jeszcze ksiądz z Żyto
mierza.

— O Prokop. Żałobna wieść do
chodzi z Królestwa z Nowego 
Miasta. Kapucyn, Ojciec Prokop, 
kapłan jubilat, pisarz wielkiego ta
lentu 1 podniosłej myśli, zakończył 
długi, zasłużony kościołowi i lite
raturze, żywot. Ur. 8 stycznia 1812 
r. z Klemensa i Józefa z Jakubow
skich małżonków Leszczyńskich, w 
dziedzicznym majątku Braiłowie, Jan 
Leszczyński skeń zył gimnazyum 
w Winnicy, na uniwersytet uczę
szczał w Warszawie, Bogu nastę
pnie poświęcił się z miłością, pełen 
powołania i ducha zakonnego. Ca
ły żywot jego upłynął w pracy, a 
lata od 1S61 do 1892, spędzone w 
klasztorze były najobfitsze w dzieła 
niepospolitej wartości.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Zabytki starożytne w księztwie 
Poznańskiem. D> „Nowej Refor
my" piszą z Poznania: „Rząd prus
ki okazał, iż lepszym jest konser
watorem starożytnych zabytków 
polskich, od polskich mieszkańców 
Ino Wrocławia. Istnieją w tem 
mieście ruiny wspaniałego niegdyś 
kościoła Panny Maryi, który nale
ży do najstarszych kościołów w 
Polsce, a którego fundamenta po
chodzą jeszcze z czasów pogańskich. 
Obecnie pragną Polacy inowrocła
wscy zbudować drugi kościoł, po
nieważ obecny parafialny jest za 
mały. Gmina kościelna zadekreto
wała, że nowy kościół ma być po
stawiony na miejscu kościoła Pan
ny Maryi, którego ruiny należy u- 
sunąć. Ks. arcybiskup, któremu cho
dzi oczywiście o rychłe wybudo
wanie drugiego kościoła, folgując 
życzeniom mieszkańców Inowrocła
wia, zaprojektował, aby kościół sta
nął na starym cmentarzu kościoła 
Panny Maryi, ażeby z ruin zbudo
waną została fasada, a wieże w 
dawnej wysokości stanowiły front 
kościoła.

— Położone w powiecie grodzis
kim gminę wiejską Woźniki i 
samodzielny obwód dominialny Ko
stów o, połączono w jeden obwód 
dominialny pod nazwą Kost o w o, 
położone w powiecie wrzesińskim 
gminy wiejskie Graboszewo i 
Krąpko wo połączono w jedną 
gminę pod nazwą Graboszewo, 
a położone w powiecie międzyrze
ckim gminy wiejskie Krzyszkówko 
i Le w ice połączono w jeden ob
wód pod nazwą Lewice.

— Gąsawa. Rodzice ks. probosz
cza Kałędkiewicza w Wenecyi ob
chodzili w tych dniach jubileusz 
dyamentowego wesela. Jubilaci są 
jeszcze czerstwi i zdrowi. Cesarz 
przysłał ojcu ks. Kałędkiewicza 
order Hohenzollerów. Order wrę
czony mu został przez komisarza 
obwodowego Quadego.

SZLĄZK.
Znany pod pseudonimem Czesła

wa Lubińskiego ksiądz Kon
stanty D a m r o t h, gorący miłośnik 
polskiego ludu górnoszląskiego, u- 
marł w Pilchowicach. Zmarły do 
piero jako akademik nauczył się 
po polsku, a nauczył się go tak 
doskon le, iż nikt na Szląsku tym 
językiem nie władał i pisał jak on.

Ks. Konstanty Damroth urodził 
się w roku 1841 w Lublińcu. Po 
ukończeniu nauk gimnazyalnycb u- 
dał się na akademią w Wrocławiu, 
w roku 1867 odebrał święcenia ka
płańskie. W młodym już wieku po
wołany został na dyrektora semina
ryum nauczycielskiego najprzód w 
Kościerzynie, a następnie w Prus- 
kowie pjd Opolem. W roku 1892 
dla choroby piersiowej podał się 
do dymisyi i przepędził ostatnie la
ta życia swego w klasztorze Braci 
Miłosiernych w Pi'chowicach. Jako 
dyrektor rządowego zakładu nie 
mógł publicznie występować, za to 
pod pseudonimem Czesława Lubiń
skiego znany jest wszędzie, gdzie 
brzmi mowa polska, gdyż pod tem 
nazwiskiem uderzał w struny lutni 
górnoszląskiej, której głos brzmi 
uroczo po całym Górnym Szląsku 
i po za j’ego granicami.

Pieśni jego „Znasz ty tę ziemię", 
„Pędzą jak na skrzydłach Jata" i 
„Bracia nuż do koła" stały się 
własnością całego ludu górnoszląs- 
sk ego. Pieśniami swemi, tchnące- 
mi prostotą uczucia i owianemi 
prawdziwą poezyą ludową, krzepił 
on ducha wśród naszych braci gór- 
noszląskicb, a w śpiewach nie u- 
znawał autor żadnej ekskluzywno- 
ści Górnoszlązaków; nie pojmował 
on polkości inaczej, jak jednej pol
skości całego narodu polskiego, bra
ci swoich na Szląsku uważał zawsze 
za członków jednego wielkiego na 
rodu polskiego. Także politycznemi 
sprawami na Górnym Szląsku zaj- •

mował się bardzo pilnie choć po 
cichu, pisywał do „Katolika", któ 
ry teraz powiada publicznie, że to 
on prowadził niedawno polemikę 
w „Katoliku" przeciw pewnemu 
księdza germanizatorowi w obronie 
polskiego ludu, a gdy ów ksiądz 
germanizator na zaręczenie „Kato
lika" nie chciał wierzyć, że owe 
artykuły pisane w obronie Indu 
polskiego, wyszły z pióra księdza, 
ksiądz Damroth swoje nazwisko 
wątpiącemu wymienił.

Płody ducha poetyckiego ks. 
Damrotha wyszły przed kilku laty 
w osobnem wydaniu nakładem 
„Katolika" p. t. „Z niwy szląskiej '.

W końcu podajemy kilka próbek 
jego poezyi:

DLA DAM

NAJLEKCIEJSZY 
kołowiec dam
ski dlaprakty
cznych dróg 
używany na

CHICAGO CYPLE
WYSTAWIE.

Istotna waga 
19 funtów 
dla dam 

ważących175 
fi. lub mniej

W Bogu wiara, 
Z siebie ofiara, 
W pracy wytrwałość, 
W nieszczęściu stałość, 
A w szczęściu zgoda, 
I rządna zagroda, 
Tó nas kiedyś zbawi 
I Polskę postawi.

Módl się i pracuj! — Oto dwa ra
miona,

Więc nie wystarcza wzdychać: Pa
nie Boże!

By gnuśnoręce przykładać do łona: 
Pracowitemu tylko Bóg pomoże.
Skoro się wstydzisz swoich przod

ków gwary,
Wnet się zawstydzisz i wyprzesz 

ich wiary
Niech przypomną wam te świeże 
Kwiaty hasło szląskiej ziemi: 
Że przy ojców mowie, wierze 
Aż do zgonu stać będziemi.
Niech przypomną prawdę starą: 
Że nie cudem, ale trudem, 
Mocą, wiarą i ofiarą

Oto ostatnie życzenie niebożczyka: 

Gdy raz umrę, życzę sobie: 
Aby stanął przy mym grobie 
Choćby jeden, nawrócony 
Słowem mojem; z drugiej strony 
Jeden, co za mną przemową 
Duszę swą zachował zdrową; 
W koło ludek nasz serdeczny 
Westchnął za mój spokój wieczny; 
Dziatek polskich zaś drużyna 
Śpiewa: Salve Regina!
Pamięć zacnego księża patryoty 

wiecznie żyć będzie w sercach i 
pieśni ludu górnoszląskiego, a dziat 
ki polskie spełnią zapewnie osta
tnie jego życzenie i zanucą nad je
go zwłokami po polsku „Salve 
Regina".

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Nieszczęśliwy wypadek. „Kuryer 
Przemyski" donosi: WłoAcianka z 
Orzechowic Fruśka Hrebenna będąc 
we wtorek w Przemyślu kupiła w 
sklepiku na żydowskim mieście na
ftę. Powróciwszy wieczorem napeł
niła tą naftą lampkę umieszczoną 
nad kołyską, w której spała 6 mie
sięczna dziecina. Ziledwie przy
tknęła zapałkę do knota, nafta wy
buchła. Płomienie organęły w jednej 
chwili kołyskę, a chociaż dziecię 
wyrwano z płonącej pościeli, zmar 
ło biedactwo w strasznych męczar
niach wskutek odniesionego poparzę 
nia. Handlarza sprzedającego naftę 
wybuchową należ&łoby ukarać su
rowo".

— Zmiana własności. Dobra Nie- 
cew, Lipnicę Dolną i Wojnarowę 
Średnią, z folwarkami Widonia i 
Pustki, w powiecie grybowskim 
położone, nabyli pp. Adam i Ste
fania z Włodków de Laveux od p. 
Antoniego Wejdy za sumę 182.500 
zł.

•— Syn zmartwychwstał a ojciec 
dostał się do kozy. Gazeta Kolo- 
myjska donosi: Przed kilku laty 
rozwiódł s'ę tutejszy starozakonny 
N. ze swoją połowicą mimo że 
małżeństwo pobłogosławione było 
potomstwem w postaci chłopaka. 
Wkrótce potem puścił się staroza
konny w konkury do upatrzonej 
panny z Łanczyna. Już miało się 
odbyć wesele, gdy narzeczona do
wiedziała się, że konkurent, który 
przedstawił się jako bezdzietny 
jest ojcem obiecującego chłopca. 
Odmówiła więc w ostatnej chwili 
swej ręki, chyba narzeczony wy każę 
się dokumentami, że dziecka nie 
ma, lub że ono już nie żyje. Nichts 
ais 'as, pomyślał „chusen". Pojechał 
do Kołomyi, zgłosił u oglądacza 
zwłok, że dziecko umarło i zdołał 
go nakłonić, że mu wydał karteczkę 
pośmiertną bez oglądania na miej
scu. Śmierć dziecka wciągnięto po
tem -do wszystkich ksiąg metryka
lnych, a teraz narzeczony z łatwo
ścią mógł postarać się o metrykę 
pośmiertną dziecka. W ten sposób 
wszystko zakończyło się ku ogól
nemu zadowoleniu. Dziecko żyło, 
ojciec się ożenił, a młoda małżonka 
nie została macochą. Tak upłynęło 
lat parę, ojciec nawet zapomniał o 
całej tej sztuce, a może śmiał się 
w duchu ze swego pomysłu. Tym
czasem uśmiercony chłopak rósł u 
matki — rozwódki, nie przeczuwa
ją nawet, że został wpisany w po
czet aniołków, latających okofo 
tronu Najwyższego i błagających o 
szczęście dla pozostałych na podole 
płaczu, aż doszedł do lat, w któ
rych dzieci zamieniają się w żaków 
szkolnych i matka zaprowadziła go 
do zapisu. Tu zażądano od niej 
metryki. Nichst leichter ais das 
pomyślała i ona udała się do urzędu 
metrykalnego. Ku wielkiemu prze
rażeniu dowiedziała więc żywy do
wód nieprawdziwości tego twier
dzenia, a rezultatem tego było, że 
sprawa oparła się o starostwo, a 
nawet o prokuratoryę. Przed paru 
dniami przyprowadził żandarm po
mysłowego oblubieńca w łańcu
szkach do Kołomyi, a zaprowadzi
wszy do celi na Ramierówce, dał 
mu czas i sposobność rozmyślania ] 
nad tem, czy pomysł był genialny • 
lub nie."

— Z Paszczyny w pow. ropczy- 
ckim piszą; „Pierwsze u nas we 
wsi zostało odprawione nabożeństwo 
żałobne w dniu 16 lutego za pole
głych braci w obronie wiary i woh

253 — 255 S. znal Str , Chicago, III.

Wyrabiana z najlepszego tytoniu podług najlepszych przepisów Polskich 
przez AUG. BECK & CO. chicago.

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIA. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hartownych i detalicznych handlach.

SKtADY DETALICZNE MAJA SIE ZWRACAĆ PO CENNIKI DO:

AUG. BECK & CO. 
392-396 N. CLARK STREET, • • CHICAGO®

Dec. 13—-1895
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Irada Merk

100. Wszystkie główne

Szkółka ogrodowa
W EL.GIRJ.
ZAŁOŻONl 1854.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 
gatunki, tak jak Beu Davis, Etrly Harvest

Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
oo $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills.,wy
dawca tej gazety. Adres:

I ieker IćLtiOnal Uursery Co.,
__________________ET.GT1V,

Dla Chicago i okolicy są rozmaito urzewka z po
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey 1 Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas’y i różne świerki.

(Oct. 25 — 95)

Thomas McKeown

Kombinacje z gorącem powietrzem, ,para 
ciepłą wodą.

DO 

ogrzania i 

gotowania,

61 E. Kinzie Str.,
CHICAGO, ILLT5.

S 6.00 
$ 8.00

--------- PRZEZ ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I 1 TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na meknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami.
Oprawne cało w skórę “
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 

złotymi tytulikami
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne

W Pierwszej' Księgarni Polskiej w Ameryce
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., _ - - Chicago, Ills«,
JEST DO NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:■ i

Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

$10.00 
$25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożyteeznem i zbawiennem 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNlEWICZA,
____________________________________ CHICAGO, ILLS.



Po zniżonej cenie.
Za pól ceny!
Potrzebując wiele pie

niędzy na spłacenie no
wych maszyn do druko
wania, postanowiłem ze
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni
żonej cenie.

(pięć
dolarów) Odbiera©

i

(dziesięć dolarów.) Książ
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie.

Kto p zyśle $7.50 od- 
bierze za 15 dolarów.

Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów.

Kto chce abyśmy opła
cili przesyłkę, niech do
łączy 10 centów do każ
dego dolara.

Wr Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, 111.

ności w r. 1863 i 4. Odbyło się ono 
w kościele parafialnym w Lubzinie 
za staraniem ks. Jana Polki, wika- 
ryusza i ks M Miętusa, proboszcza 
w Lubzinie. Nabożeństwo zostało u- 
uroczyście odprawione. Katafalk 
był ozdobiony świerkami; z frontu 
ustawiono kosy i szable, na trumnie 
krakuska i szarfy z napisami. Na 
bożeństwo było odprawione przy 
udziale miejscowej inteligencyi o- 
raz ludu. Po nabożeństwie objaśnił 
w kilku słowach cel uroczystości 
ks. Polka. Podczas nabożeństwa 
odbyła się składka na gimnazyum 
polskie w Cieszynie. Do podnios- 
ślejszego obchodu tej uroczystości 
przyczynił się chór, złożony z kilku 
włościan i włościanek pod przewo
dnictwem p. Piątka, nauczyciela w 
Paszczy nie, który odśpiewał „Boże 
ojcze“, „Z dymem pożarów'*, a po 
nabożeństwie „Boże coś Polskę**.

+
NEKROLOGIA.

W Trzcianie pod Rzeszowem 
zmarł 15. bm. Feliks Brodnicki, 
były żołnierz wojsk polskich z r. 
1831, obywatel m. Rzeszowa w 92. 
r. życia.

— Paweł Palkowski, chorąży od
działu Czachowskiego w 1863 r., 
kursor towarzystwa uczestników 
powstania polskiego, urodzony w 
Królestwie Polakiem, w Lubelskiem 
w 1836 r. zmarł w Krakowie.

Przykładna rodzina.
W Samarze istnieje po dzień 

dzisiejszy rodzina S., składająca 
się z sześćdziesięciu członków, tak 
mężczyzn, jakoteż i kobiet. Pomię
dzy członkami tej rodziny znajdują 
się i ludzie zupełnie już siwi. Pro 
wadzą handel i uchodzą za kupców 
bardzo dostatnich. Całą rodziną i 
wszelkiemi jej sprawami, jakoteż i 
interesami handlowemi, kieruje pro- 
toplastka tego rodu — 90 letnia 
babka, która każ lodziennie wyzna
cza synom i wnukom roboty, 
ona rozporządza, całem mie
niem i kasą; bez jej woli żaden 
z członków rodziny nie śmie kroku 
zrobić. Dzięki tej okoliczności, sy
nowie i wnukowie nie rozdzielają 
pomiędzy siebie majątku, który 
podzielony na części runąłby i 
żadnemu z nich nie zapewniłby 
nawet skromnego utrzymania. W- 
ogóle rodzina ta żyje z sobą w 
niebywałej zgodzie i harmonii, wy
nikłe, bardzo zresztą nieczęste, nie 
porozumienia łagodzi natychmiast 
babka.

Dunkirk, N. Y, 21 marca, 1895.
Mieliśmy i tutaj ciężkie czasy, 

których nigdzie nie brakło przez 
ostatnie dwa lata, lecz u nas jest 
nadzieja, że czasy się poprawią, 
ponieważ zostaną tutaj założone 
dwie fabryki; klimat tutejszy jest 
zdrowym, lud nasz żyje w zgodzie.

Mieliśmy trzydniowe nabożeństwo 
misjjne urządzone przez Wiel. na
szego proboszcza Leks, a które 
trwało w dniach 18, 19 i 20 r. b. 
Proboszczowi pomagali ks. Matule 
wski, z Toledo, O., ks. Ignasiak z 
Erie, Pa.; ks. Gajduszek, z Buffa
lo, N. Y.

Uroczystość odbyła się z wielką 
wspaniałością, a parafianie zapeł
niali kościoł w każdym dniu. Pra
wie wszyscy parafianie przystępo
wali do Spowiedzi i Komuuii św.

Kaznodzieja prawił o niepojętej 
(?) cierpliwości i dobroci Najwyż
szego Twórcy, o znikowości rzeczy 
doczesnych, o miłości Wszechmo
cnego Boga i bliźniego.

Kazania Wielebnych kaznodzie
jów były z takim skutkiem głoszo
ne, iż wielu z obecnych poruszyły 
do łzów.

Wam czcigodni pasterze dla do
bra naszego w imieniu trzody na
szej posełam „Bóg zapłać.

Martin Mazany, 
syn chłopa od pługa.

Prośba o pomoc.
Z Ledsow, Valley Co., Nebr., 

donosi ob. Ludwik Górny, że w 
tej okolicy panuje już od dwóch 
lat głód i prosi w imieniu tamtej
szych Polaków o zbieranie kolekt i 
przysłanie cokolwiek korny na za
siew. Rząd obiecał im pomoc, lecz 
obecnie kazano im samym się sta
rać.

Przedpłatę na Tygo
dnik Powieściowo-Nanko- 
wy przyjmować się bę
dzie tylko do 15go Kwie
tnia.

WASHINGTON.
Washington, 19 marca. Go

tówka w skarbcu wynosiła dzisiaj 
$184,009,305, z których na rezerwę 
złota przypadało $90,445,032.

— Monsgr. Satolli otrzymał z 
Fall River depeszę odnoszącą się 
do kilku katolickich Rycerzy Py- 
thiasa, w Fall River, Mass. Sekre
tarz jego ks. dr. Rooker wyraził 
się o -tej sprawie, jak następuje: 
Msgr. Satolli dał w piśmie do bi
skupa Harkins w Providence, R. 
I., do zrozumienia, że fakta połą
czone z przypadkami w Fall River 
są tak nadzwyczajnej natury, że, 
gdyby biskup uznał za słusznem, 
dobrze by było, aby użycie rozpo
rządzenia co do członków stowa
rzyszenia Rycerzy Pythiasa zostało 
na niejaki czas zniesione. Nadzwy
czajne warunki, o których ablegat 
papiezki wspomina leżą w tem, że 
dwóch członków loży w Fall River 
jest na śmierć chorych. Jeżeli wy
stąpią z loży, natenczas tracą prawo 
do zabezpieczenia pośmiertnego; 
jeżeli zaś pozostaną w loży, naten
czas nie mogą otrzymać Sakramen
tów św. Mgr. Satolli mniema, że 
jest tylko słusznem, aby ci dwaj 
członkowie, odnośnie ich familie 
odebrały pośmiertne, i że zarazem 
nie powinni być pozbawieni Sakra
mentów św. Wypadki w Fali 
River są o tyle nadzwyczajnemi, 
gdyż tamtejsze loże składają się ze 
samych katolików. Dla tego życzy 
msgr. Satolli, tymczasowego znie
sienia rozporządzenia, aby członko
wie mogli przystąpić do spowiedzi 
wielkanocnej, lecz zastrzega konie
cznie, że zniesienie rozporządzenia 
jest tylko tymczasowem.

Washington, 20 marca. Go
tówka w skarbcu wynosiła dzisiaj 
$164,467,778, z których przypadało 
na rezerwę złota $90,443,716.

Washington, 21 marca. Dzi
siejsza gotówka w skarbcu narodo
wym wynosiła $185,237,794, z któ
rych przypadało na rezerwę złota 
$90,861,800.

Washington, 22 marca. W 
skarbcu Stanów Zjednoczonych 
znajdowało się dzisiaj gotówką 
$185,059,436, z których przypadało 
na rezerwę złota $90,749,534.

AMERYKA.
Straszliwe odkrycie.

W tych dniach zrobiło kilku 
myśliwych straszliwe odkrycie w 
pobliżu Ingram, Wis. W starej, 
na pół zapadłej chacie z pniów 
znaleźli zmarznięte ciała E la Duf 
fney, Johna Hansom i nieznanego 
człowieka. Zdaje się, że ludzie ci 
nie żyli już od kilku dni. Duffney 
i Hansom byli poprzednio drwala 
mi, lecz porzucili ten zawód, aby 
zabijać wilki i to za pomocą tru
cizny. Zdaje się, że przy przygo
towaniu strawy przypadkowo wmię- 
szali do niej trucizny i wskutek te
go umarli. Pies ich leżał obok nich, 
lecz też już nie żył.

Okropne nieszczęście kopalniowe.

Evanston, Wyo., 20 marca. 
Około godziny szóstej dziś wieczo
rem wydarzyła się w kopalni no. 5 
„Rocky Mountain Coal & Iron Co.“ 
eksplozya gazu kopalniowego. Ko
palnia leży kilka mil ztąd w po
bliżu Rei Canon. Dozórca kopalni 
i exkomisarz powiatowy z Uintah 
pow., James B Bruce i czterech 
innych ludzi zostało zabitych na 
miejscu przez belki lecące w każ
dym kierunku. Podczas eksplozyi 
znajdowało się 25 do 50 górników 
w kopalni. Budynki przy wcho
dzie do szybu zostały zniweczone.

O. B. Maltby, superintendent 
maszyn i niejaki Jerry Crawford 
zostali pokaleczeni tak, iż wkrótce 
umarli. Wydobyto już z kopalni 
ośm trupów. Byli popaleni tak, 
iż nie było można ich rozeznać z 
wyjątkiem John'a Lamb. Wyrze- 
czono się wszelkiej nadziei wydo
bycia któregokolwiek żywcem. Li
czba zabitych wynosi dotychczas 15.

Evanston, Wyo., 21 marca. 
Według spisu robotników i list 
kompanii okazuje się, że podczas 
wczorajszego nieszczęścia kopalnio
wego w Red Canon 61 ludzi utra
ciło życie. (W spisie nie widzimy 
żadnego polskiego nazwiska).

Ogień nie wybuchł w kopalni.
Wskutek nieszczęścia 50 kobiet 

stało się wdowami i 250 dzieci 
utraciło ojców i wyżywicieli.

Najwyżej położone jezioro na kuli 
ziemskiej.

Najwyżej położone jezioro na 
świecie, o ile to mogła ustanowić 
wiedza geograficzna nazywa się 
„Green Lake** i znaj luje się w 
stanie Colorado. Leży ono 10,252 
stopy nad poziomem morza, a brzegi 
jego 8$ zawsze pokryte śniegiem. 
Woda tego jeziora jest czysta, jak 
kryształ; głębią jego pokrywają 
ogromne pnie, które z wysokości 
100 stóp dokładnie można poznać. 
Z białym jego odblaskiem, wygląda 
ten bór z zaprzeszłych czasów tak, 
jakoby był wykuty z murmuru. 
Największa głębia tego jeziora wy
nosi 233 stopy. Niezawodnie za
pełnia to jezioro krater przedpoto
powego wulkanu.

Dobre dla Nebraski.
Z Chadron w Nebrasce donoszą, 

że w bieżącym roku mają lam zo
stać wybudowane i wprowadzone 
w ruch fabryka cukru z ćwikły, 
fabryka mączki (krochmalu) i fa
bryka glukozy, i to przez kapitali
stów chicagoskich. Kontrakty zo- 

J stały już wydane przeszłej jesieni, 
skoro mieszkańcy w Chadron i oko

licy się podpisali na fundusz gwa
rancyjny w wysokości $250,000.

Miasto Chadron leży w północno- 
zachodniej Nebrasce, 444 mile od 
Omaha, 150 mil od Deadwood i 
tylko 70 mil od słynnych „Hot 
Springs**, na gruntach, które daw
niej należały do wielkiej rezerwa- 
cyi Sioux‘ów, lecz w r. 1880 zostały 
nabyte od Indyau a później zostały 
przyłączone do Nebraski. Miejsco
wość ta jest obecnie około 10 lat 
starą i hczy już 5000 mieszkańców.

Właściciele fabryki cukru mają 
płacić za każdą dostawioną tonę 
ćwikły po $5; za cykoryę, która 
się wybornie udaje po całej Ne
brasce, po $9 za tonę, podczas gdy 
za zboże, które zostanie użyte w 
innych fabrykach, ma być płacona 
cena podana na targu chicagoskim. 
W powyższych fabrykach dostanie 
200o ludzi zatrudnienie. Zakłady 
te fabryczne będą ogółem koszto
wały $1,200,000.

Skromna pretensya.
ALTON, 111., 21 marca. Louis, 

Roberts zaskarżył dzisiaj pannę H. 
N. Haskell na $100,000 odszkodo
wania, ponieważ ta jako pryncy- 
pałka seminaryum w Monticallo 
zakazała studentkom chodzić do 
składu Roberts’a, ponieważ tenże 
podobno przyjmował tajemne listy 
adresowane do niektórych ze stu
dentek.

Brat zabija brata.
Z Carmel-, Me., donoszą 19 mar

ca: Farmer Frank Thompson zabił 
wczoraj wieczorem swego brata 
Edward’a, gdy ten w stanie nie
trzeźwym rzucił się na niego. Żonę 
Franka, która przyszła mężowi na 
pomoc, rzucił Edward o podłogę. 
Gdy pijany odnowił swój napad 
na brata z jeszcze większą natar 
czywością, tenże uzbroiwszy się 
tymczasem w kawał drzewa, bił go 
po głowie póty, póki Edward nie 
padł nieżywy. Rozjątrzony Frank 
bił brata póty, póki głowa tegoż 
nie przedstawiała nieforemnej ma
sy. Bracia, którzy wspólnie posia
dali znaczną własność, żyli do te
go czasu w jak nalepszej zgodzie. 
Zamordowany nie był żonatym.

Śmierć w płomieniach.
LINCOLN, 111., 19 marca. Naj

starsza córka dr. Miller’a, superin- 
tendentka “Illinois zakładu dla 
dzieci obłąkanych”, spaliła się dzi
siaj wieczorem w jednej z izb za
kładu. Stała przy kominie, gdy ro
dzice jej spożywali wieczerzę. Pło
mienie nagle zajęły jej suknie. Me
ble i kobierce paliły się, gdy ro
dzice nadbiegli. Ciało dziewczyny 
zostało popalone do niepoznania.

Piętnastoletni włamywacz-
Z Millville, N. J., donoszą 19go 

marca: Chociaż John O’Donnell z 
Westville liczy dopiero lat 15, to 
jednakże jest już zuchwałym rąbu 
śnikiem. W noc sobotniejszą wła
mano się do składu Izaaka Purtzell, 
odbito szafę od pieniędzy i zabra
no z niej pieniądze i papiery war
tościowe. 0’Donnel syn poważanych 
rodziców został uwięziony i przy
znał się do winy. Był ciężko uzbro
jony, gdy go uwięziono; ze skra
dzionych pieniędzy przecbulał $173 
w Philadelphii. Chłopcu zawróciło 
głowę czytanie powiastek o rozbój
nikach i opryszkach.

Emigrują do Afryki-
Z Savannah, Ga., donoszą 19go 

Duński parowiec “Horsa” wypły
nął dzisiaj z 997 negrami, różnego 
wieku, od niemowlęcia na ręku 
matki, aż do starca, który jedną 
nogą już stoi w grobie, do rzeczy- 
pospolitej Liberia. Wychodźcy są 
obficie zaopatrzeni w żywność i 
zapasy każdego rodzaju, jako i w 
róinicze narzędzia i zboże na siew. 
Jest to niezawodnie najlepiej wy
posażony oddział murzynów, którzy 
kiedykolwiek dążyli do niw afry
kańskich. Ludzie ci chcą nabyć 
3oOO akrów roli i założyć miasto, 
którem sami będą zarząizali.

Trzech duchownych i lekarz przy
łączyło się do emigrantów. Nasam- 
przód zostanie kościół wybudowa
ny. Skarbnik Howard od stowarzy
szenia “Migration Society” wyje
chał do Memphis, aby tam uorga- 
nizować nowy oddział. Myśli wy- 
sełać co miesiąc nowy oddział do 
Afryki. W Savannah tworzy się 
nowe towarzystwo. Ogólne istnieje 
mniemanie, że wkrótce opanuje 
wszystkich negrów na południu 
pociąg do emigracyi do Liberyi.

POŻARY.
Z Burlington, Vt., donoszą 19go 

marca: W warsztatach J. R. Bootha 
wybuchł dzisiaj wielki pożar. Spa
liły się „Pioneer** tartaki a płomie
nie przeniosły się na wielki skład 
i fabrykę „Baldwin Refrigerator 
Co.“ i warsztaty „Vermont Roller 
Shade Co.“, które z wszystkiemi 
zapasami i cennemi maszynami 
zostały obrócone w perzynę. Pod
czas pożaru spadł W. L. Millington, 
65 lat liczący stróż przez dach je
dnego z budynków w płomienie i 
spalił się. Strata ogólna jest osza
cowaną na $300,000. Osoło 325 
robotników traci wskutek pożaru 
pracę. Spalone fabryki nie zostaną 
tymczasem odbudowane.

Sioux City, la., 21 marca. 
Jeden z najstraszliwszych pożarów, 
który się tu kiedykolwiek wydarzył 
zn;S'.czył dzisiaj rano magazyn 
„Western Transfer Co.“ położony 
pod no. 200 przy Iowa ul. z wszy- 
stkiern co zawier«ł. Burza właśnie 
panująca przerzuciła płomienie na 
młyn lnianego oleju, którego wię
ksza część wraz z zapasami także 
została zniszczoną. Strata ogólna 
wynosi $400,OOo. Wiatr zmienił 
kierunek i płomienie przeniosły się 
na dwa składy młyna oleju lnianego. 
Budynek Western Transfer Co., z 
zapasami w nim się znajdującymi 
miał wartość $200,000.

RUDY’S PILE SUPPOSITORY
jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i za
twardzenie, lob zwracamy pienia ize. 50 c. pu
dełko. ^r/.yślijce <iwa znaczki pocztowe po 
cyrkula^z i be płarna próbp do MARTI ( RUDY. 
Registered Pt.armnclst Lancaster, Pa Nie od 
powiadamy na <arty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wb .ystkich p erw^zorze tnych aptekarzy. Peter 
VanSctaack & Sons, Robert Stevenson <fc o., 
Morris m, Plummer & Co., i Lord, Owen& Co., 
ryczałtowi agenci, Cnicago, Ills.
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BONANZA CBIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado, Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENBYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Chicago. 111.

Ord, Nebraska, 17go marca, 189b.
Szanowna Redakcyo!

Prosimy jeszcze raz umieścić w 
„Gazecie** co następuje: My niżej 
podpisani, którzy już raz podaliśmy 
w „Gazecie Polskiej** prośbę o po
moc powtarzamy takową. Słysze
liśmy, że jakaś inna partya wystę
puje przeciw nam i powiada, że 
podaliśmy fałszywe nazwiska. 
Świadczymy się Bogiem i prawdą, 
iżeśmy nie podali kłamstwa, ale 
fałsz i prześladowanie koniecznie 
chce mieć górę. Dziwić się trzeba, 
że w naszej narodowości panuje 
taka zazdrość, iż jeden zjadłby to, 
co drugi ma na talerzu. Niechce- 
my nikogo oczerniać, lecz powia
damy tylko „niech im Pan Bóg da, 
lecz niech i nas nie opuści.**

Bracia Polacy, miejcie miłosier
dzie nad nami w Nebrasce głód 
cierpiącymi; wspomnijcie na słowa 
Pana Jezusa: „Błogosławieni miło
sierni, bo oni miłosierdzia dostąpią.**

Kochani Bracia i Wielebne Du
chowieństwo wspomóżcie nas a bę
dziemy Wam na zawsze wdzię
cznymi.

Wawrzyniec Dańczak,
Wiktor Dańczak,
Stan. Skwira czyli Kuciębarło,
Julianna Adamczyk,
Wojciech Węgrzyn.

Adresować prosimy do: 
Wojciech Węgrzyn,

Ord, Valley Co., Nebr.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

W Philadelphii został zabity 
przez pociąg D. H. kompanii Fran
ciszek Krajnik, Polak. Pochodził 
z Gouldsborrough i liczył około 45 
lat.

— W Edwardsville, Pa., dwule
tni Andrzej Hawerek, podczas nie
obecności matki wpadł do kubła 
napełnionego gorącą wodą, przy- 
czem się tak poparzył, iż po kilku 
godzinach życie zakończył.

— W Glen Lyon, Pa., zgorzał 
do szczętu dom, w którym m e- 
szkał ob. F. Strzałka. Rodak nasz 
poniósł ogromne straty. Płomienie 
pochłonęły około $500 gotówki.

— W Luzerne, Pa., E. Tachiń- 
ski i J. Rosocki zostali śmiertelnie 
poparzeni przy eksplozyi gazu w 
kopalni.

— W Union Carmel pod Sha 
rnokin, Pa., pies wściekły ukąsił 
Teodora Szwanka, który też wkró
tce zaczął objawiać symptomata 
wodowstrętu. Nieszczęśliwego wy
słano na kuracyą do Nowego Yorku, 
do zakładu Pasteur‘a.

— Z Nanticoke niejaki Jachi- 
mowicz, pochodzący z gubernii 
Suwalskiej pesłał swemu szwagrowi 
kartę okrętową na podróż do Ame 
ryki. Ten otrzymawszy takową 
przybvł szczęśliwie do New Yorku. 
Na Ellis Island zapytano go: do 
jakiego miasta jedzie i po co? Od
powiedział, że udaje się do szwa
gra do Nanticoke, gdzie ma obie
caną pracę w kopalni węgla. Ode 
słano go z powrotem do starego 
kraju na mocy prawa antikontrakto 
wego.

— Organistą w parafii św. Jacka 
w Milwaukee został obecnie pan 
Konstanty Małłek.

— W Springfield, III., inkorpo- 
rowane zostało „stowarzyszenie 
budowlano-pożyczkowe imieniem 
Sobieskiego** z LaSalle, III. lukor- 
poratorami są: Józef Zawistowski, 
Piotr Leszke i inni.

— W Milwaukee, Wis., Wojciech 
Bukea pracując przy budowie domu 
na Broadway, spadł z trzeciego 
piętra i rozbił sobie czaszkę.

— W Scranton, Pa., Polak Syl
wester Rostowski został uznany 
winnym morderstwa w drugim 
stopniu. Ofiarą morderstwa był 
Polak Józef Klucz.

— W Pittsburgu trzyletnia có 
reczka państwa Mielcarek, zamie
szkałych na 16tej ul., spadła z 
balkonu i odniosła tak ciężkie 
uszkodzenie, że w trzy godziny za
kończyła życie.

— W Milwaukee Józef Jaromir- 
ski skazany został na dwa lata 
więzienia za kradzież konia.

— Ob. Władysław Hajdukiewicz 
dostał urząd komisarza parku w 
Nanticoke, Pa.

— Jan Łazanowicz, zatrudniony 
w kopalni w Gaylord, Pa., został 
na miejscu zabity bryłą kamienia, 
która nań spadła.

— W kopalni węgla w Shamo
kin, Pa., kawał węgla spadł na To
masza Wasilewskiego i złamał mu 
obie nogi. Wasilewski ożenił się 
przed trzema tygodniami.

— W szpitalu górniczym w Sha
mokin umarł Dominik Misiewicz z 
ran poniesionych tydzień przedtem 
i to wskutek przedwczesnego wy
buchu naboju. Kawały węgla wy
sadzone prochem strzaskały mu udo, 
złamały nogę i w ogóle całego po
raniły. Zmarły pozostawił wdowę 
i siedmioro sierot.

— W Scranton Patch, Pa., zmarł 
Antoni Tobola, jeden z najstarszych 
mieszkańców. Liczył lat 70.

— W Buffalo Stanisław Buziak, 
wskakując do wagonu kolejowego, 
poślizgnął się i upadł tak fatalnie, 
że obie nogi dostały się pod koła; 
Buziak umarł w parę godzin po 
wypadku. Liczył lat 38, a rodzinę 
miał w Królestwie Polakiem. Mie
szkał pod no. 470 Lovejoy ul.

Ostry i mroźny wiatr,
Ciągła ulewa, niepogoda zwyczajnie sij wyda
rzające zim^ i na wiosng, niepomyślnemi dla 
wszy s’kich Klas ludzi słabych. Lęcz ciepło i 
czynność wlme w cyrkula yg działają naprzs 
ciw tym wpływom i stawiają obr>ng przeciw 
nim. HOSTETTER’A STO MACH BITTERS naj- 
zupe n;ejsze i najskuteczniejsze z letarstw 
żołądkowych i tonicznycu, nietylko zbogacają 
kreiv, le.z przyspieszają jej cyrkulajyp Na 
dreszcze, lub naprzód przestrzegające sympto
my reumatyzmu i doleg iwoś i nerek, zwyczaj
nie panujące w tych porach roku one najle
pszym możliwem lekarstwem one także 
nieocenioneu i także n* trudność trawienia, do- 
legl.wości wątroby, zatwardztnie i nerwowość. 
Nie udawujcie się nigdy zimę lub jesienię w 
podroż bez zaopatrzenia s ą w to lekarstwo. 
Starsze osoby, jakoż i delikatne osoby i kon 
cialeslen miję przezt kj^ye w ielkę pomoc.

KATALOG
KSIĄŻEK 

drukowanych n drukarni “Gazdy Polskiej” 
W. DYNIEWICZA,

-----w------
CHICAGO, - ■ ILLINOIS.

Ciąg dalszy.

. ŻYWOTY ŚWIĘTYCH.
Wyciąg z Dzieła X. Piotra 

Skargi „Żywoty Świętych Pań
skich.”
Męczeństwo św. Witalisa i Agrikoli, 

wzięte z Brewiarza Rzymskiego. — 
Żywot ś. Salomei, Fundatorki klaszto
ru ś. Jędrzeja w Krakowie. Żyła około 
R. P. 1260. — Żywot Wielebnego Bedy 
Kapłana i Doktora kościelnego.— Na 
ś. Teodora męczennika żywot, kazanie 
ś. Grzegorza Nisseńskiego. — Żywot 
ś. Bawona, pisany od Teodoryka opata 
ś. Trudona, położony u Suryusza. Żył 
około R. P. 600. — Żywot ś. Marcina, 
biskupa turoneńskiego. Żvł około R. 
P. 380. Cena - - ~ - 15 c.

Na dzień młodzianków kazanie krót. 
kie. — Żywot św. Tomasza arcybi
skupa Kanturyjskiego. Żvł około R. 
P. 1130. — Męczeństwo siedmiu bra
ci rodzonych i ich matki. — Żywot 
św. Sylwestra papieża. Żył około R. 
P. 310. Cena - - 15 c.

Na dzień wszystkich świętych, kaza
nie krótkie. — Na dzień zaduszny, 
kazanie krótkie. — Żywot &. Mala- 
chiasza Biskupa Hibernii, pisany od 
ś. Bernarda z Klarewoli. Żył około 
R. P. 1100. — Żywot Jozafata Króla 
Indyjskiego, i Barlaama Pustelnika. 
Żyli około R. P. 750. Cena 15c.

Na Święto Stolicy Piotra S. Antyo 
cheńskiej Rzymskiej rzecz i historya 
z kilką nauk duchownych. — Odwoła
nie i pokuta Teofila Adańskiego, ko
ścielnego ekonoma albo sprawcy, pi
sane oo jego sługi. — Żywot ś. Ma
cieja Apostoła, z pisma ś. wybrany. 
Actor. 1. i od innych dołożony. — Zy 
wot ś. Martyniana Pustelnika i o 
dwóch białogłowych Zoi i Fołtynie; 
pisany od Sytn. Metafrasta. — Żywot 
ś. Juliana Męczennika i towarzyszów 
jego, który szeroce wypisany od Sym. 
Metafrasta. — Żywot i męczeństwo ś. 
Faustyny panny i Ewelazego z Maksy- 
minem, pisany "od Sytn. Metafrasta.— 
Żywot ś. Maryny i ojca jej Eugeniu
sza, pisany od Metafrasta. Żyć mogli 
około Roku Pańskiego 480. — Mę
czeństwo ś. Nicefora wypisane od 
Symeona Metafrasta, niezgodnej bra
ci ku zbudowaniu się.

Cena --------- 15 cts-
Na więzienie Piotra ś. książęcia Apo

stolskiego, kazanie krótkie. — Mę
czeństwo ś. Eugeniusza biskupa Kar- 
tagińskiego i wielu innych umęczo
nych w Afryce, za króla Wandalskie- 
go Henryka aryanina; pisane od Wi
ktora z Atyki, który sam na wiele 
rzeczy patrzył. Lib. 2 de persecutione 
Bandal ica. Żyli około R. P. 485. — 
Żywot ś. Dominika, pierwszego funda
tora zakonu kaznodziejskiego; zebra
ny od brata Tecdoryka Apoldyi Do
minikana. Żył około R. P. 1200.
Cena - - - - . 15c.

0 męczennikach w Anglii. Żywot i mę
czeństwo Edmunda Kampiana Soc. 
Jesu. - Żywot ś. Rudolfa Serwina.— 
Męczeństwo Maryi królowy szkockiej. 
— Męczeństwo Henryka Gameta. — 
O MĘCZENNIKACH FRANCUZ- 
KICH. Męczeństwo 39 osób Societatis 
Jesu, i czterdziestego przy nich świec
kiego. — Męczeń3’.wo 12 osób Soc. 
Jesu. - Męczeństwo Rudolfa Akwa- 
wiwy i czterech lanych osób Soc. J"su. 
— Męczeństwo Jakóba Sylezyusza i 
Gulielma Sance Monchiasza Soc. Jesu. 
— O niektórych męczennikach tegoż 
zakonu Soc. Jesu. — Żywot Eliasza 
Opata. Cena - - - 15 c.

Żywot ś. Abraminsza pisany od ś. 
Etrema i Metafrasta. Żył około R. P. 
320. -— Żywot ś. Józefa Oblubieńca 
Matki Bożej, z Pisma Świętego wyło
żony. — Żywot ś. Gertrudy dziewicy, 
pisany od tego, który sam jej święto- 
bliwości był świadomy. Żyła około R. 
P. 650. — Żywot ś! Benedykta opata, 
pisany od ś. papieża Grzegorza Wiel
kiego. Żył około R. P. 527. — Żywot 
ś. Kutberta biskupa lindyfarneńskie- 
go, pisany od doktora, kościelnego 
wielebnego Bedy. Żył około R. P. 
680.

Cena ---------- 15ct
Żywot pierwszych rodziców naszych 

Adama i Ewy i historya o stworzeniu 
świata. — Żywot i męczeństwo ś. Te
odora Hetmana, położone u Metafra
sta, ale jest od Angura jego pisarza, 
który sam był żywym świadkiem. Żył 
około Reku Pańskiego 311. — Żywot 
ś. Ceadda biskupa z Brytanii, wypisa
ny od W. Bedy w History! Kościelnej 
Angielskiej, lib. 3. cap. 28 et no. 4, 
cap. 3. Żył około R. P. 664. — Żywot 
ś. Kazimierza królewicza polskiego, 
wyjęty z kronik polskich. Żył około 
R. P. 1484. — Żywct ś. Austreberty 
Panny klasztoru PauliaceńsHego, pi
sany od człowieka zacnego, tegoż wie
ku żyjącego. Żyła około R. P. 638. — 
Żywot i męczeństwo ś. Onezyma, u- 
cznia Pawła Apostoła, z listu jego i 
Symeona Metafrasta.
Cena ...........................................15c-

Żywot ś. Amona i żony jego. Żyła około 
R. O. 324. — Męczeństwo siedmiu 
Franciszkanów: Danbla, Samuela, An
gela, Donna, Leona, Mikołaja, Jlugo- 
lina. Żyli około R. P. 1219.—Żywot 
Ś. Pelagii nierządnicy. Żyła około R. 
P. 409. — Żywot Pamba Opata. —Ży
wot ś. Dominika Pancerznika. Żył 
około R. P. 1060. — Żywot ś. Jadwigi 
księżnej polskiej, ciotki ś. Elżbiety, 
wzięty z klasztoru Treb-ickiego. Żyła 
nkoło R. P. 1210. — Żywot ś. Gallusa, 
zszedł z tego świata B. P. 640. — Mę- 

eństwo o obrazy ś. Jędrzeja z Krety, 
pisany od Symeona Metafrasta. Żył 
około R. P. 752. — Żywot ś. Łukasza 
Ewangelisty, pisany od ś. Jeronima 
in catalogo scriptorum, słowo od sło
wa przełożony. Cena - 15 c.

Żywo* i Męczeństwo św. Anastazego 
Persyanina, pisany przez Symeona 
Metafrasta. Cierpiał około roku Pań
skiego 610. Umęczony roku Pańskie
go 627. — Żywot św. Tymoteusza, 
ucznia Pawła św., z Pisma św. i z 
Metafrasta wzięty. — O nawróceniu 
dziwnem Wielkiego Apostoła Pawła 
św. kazanie krótkie, — Żywot i Mę
czeństwo św. Polikarpa, Biskupa 
Smirneńskiego, pisany od Euzebiusza 
w Kościelnej History! lib. 4 cap. 14. 
15. Wspomina go Ireneusz lib. 2. 
cap. 3. Cierpiał około Roku Pań
skiego 160. Umęczony Roku Pańskie
go 169. — Żywot św. Jana Chryzo 
stoma albo Złotoustego, Dokiora 
kościelnego, napisany od Metafrasta, 
i Nicefora, i Palladyusza i cesarza 
Leona. Żył ok ło Roku Pańskiego 
406, skończył 40..
Cena................................................. 15c.

Żywot ś. Arnulfa biskupa w Mecu, pi
sany od jego towarzysza. Żył około R. 
P. 630. — Żywot drugiego ś. Arnulfa 
biskupa swesyońskiego. Żył około R. 
P. 1060. — Żywot ś. Bernarda z Kla- 
rewali opata. Żył około R. P. 1120 — 
Żywot ś. Stefana króla węgierskiego, 
i ś. Emeryka syna jego. Żył około R. 
P. 910 albo 1020.
Cena • ' 15c.

Żywot ś. Augustyna, doktora kościel
nego, biskupa Hipponeńskiego, pisany 
od ucznia jego Possydoniusza bisku
pa Kalamańskiego. Żył około R. P. 
430. — Żywot i Męczeństwo ś. Jana 
Chrzciciela, wybuny z pisma święte
go.—Żywot Dawida króla z Pisma ś. 
wyjęty.
Cena - 15c.

Żywot ś. Blezylli wdowy, albo raczej 
pociecha i namowa do rodziców w 
śmierci dziatek’ smucących się.—Ży
wot ś. Andronlka i Atanazyi żony je
go, pisany od Symeona Metafrasta.— 
O czterdziestu Męczennikach kazanie 
ś. Bazyliusza Wielkiego, na niektó
rych miejscach skrócone. — Żywot ś. 
LupD.yna i Romana, dwóch braci ro
dzony ch, pisany od św. Grzegorza 
Tuiouskiego. — Żywot ś. Grzegorza 
Wielkiego Rzymskiego Papieża pisa
ny od Jana dyakona Rzymskiego, do 
Jana VII, papieża, który żył około 
Roku Pańskiego 872.
Gem.......................................... 'ioct.

Ciąg dalszy nastąpi.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS.
JeneralnaAgenture

BREMEN8KACH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Wekaie, w wpłaty pieKlęday 
pnsirm-" wprost w doa.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia prawn 

i iciąga spadkobiergtwa.
HL» tiŁAłJMMK-SiUa i CO

80 — 82 Fifth Ave.
CHICAGO, 1Z.X.

IHST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank

Kowożency!! 
Kto chęe mieć!? 

tak piękną pamiątkę jaką jest 

“PAMIĄTKA ŚLUBU” 
obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle fiOc. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po
cztowych OTRZYMA na okaz “PA
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRET I 
Tt’GRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacje i cennik. 

obrazi sw. pańskich 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent.
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI,
456 Mitclfell Str., Milwaukee, Wis.

W CHICAGO.
Narożnik Monroe i Dearborn ulic.

KAPITAŁ $3,uuo,00«. 
WEKSLE.

Berlin — Niemcy, Wledefi — Austrya, Peter, 
snrg — Roeya i wszystkie Inne europejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czesc 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) ‘ 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
Kosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
Izo umiarkowany komisyy.

Zarui,
LYMA.N J. GA GB, frez.

JAS. B. F03GAN, Vlce-prez. 
RICHARD J. STREBT, Kasyer.

HOLMBS HOGB, Ąsst. Kasyer. 
FRANK B. BROWN, i Asst. Kasyer

DYRBKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, 
8. W. ALLERTON. 
Norman b. ream,
R. C. NICKERSON, 
BUGBNB S. PI KB,

B. F. LAWRBNCB. 
F. D. GRAY, 
NELSON MORRIS. 
L. I. GAGB, 

JAS. B. FOBGAN.
A. A. CARPENTER.

GREENEBATIM SONS,
BANKIERZY

83 & 85 Dearborn Str.,

JAN H. XELOWSKI, 

Apteka Polska 
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wjbói lekarskich i chi

rurgicznych instrumentów, pa
sków na rnptury, bandaży 

i kuli (crutches), tu
dzież lekarstw spe

cjalnych, kra
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze Kzwecyi.

Zamówienia pocztą natychmiast za
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przy ślijcie 2 centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra HONKER.

CHICAGO.
Pożyczki na własność realną.

Załatwiają ogólne sprawy bankier- GOLDZIER RODGERS

JAN H. XElOWSKI,
709 Milwaukee ave., - Chicago, 111.

skie, ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co„
62 Clark Str., Chicago.

Nił Tork —Chicago — Banbug.
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy

stkie miejscowości.
Bilety pi drożne po najtańszych oenao’ 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 1< 

do 12 godziny.
W naszem biórze mówi eie po polsku.

A. SEBETOWSKi 
polak! kleić.

Od roku IśfiG w CUcago

Koźmiński & Go..
164—166 Randolph Str.

Pieni ad >70 do wypożyczenia po najnit 
A icmąuZiC szych procent ich na własność 
w Chicago. Najlepsze hipotek! 1 akcye li 
sprzedaj}.

Pełnomocnictwa ^Xe'^eJSS.' 
ne. ..ciągamy w sposób jak najtahszy spad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie 
Wałralc 1 wypł»‘r pocztowe na wszy- Vł cKbie stkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tygodniowo szybko i ta lo.

KEDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKE KLBVATOB.

LISA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za
płaty żidnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar
stwo.

Prof. Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

Stan. Bobowski,
Kuśnierz Polski, 

wyrabia rozmaite futra, .deki, cza
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia.

GOSTYŃ,
Downers Grove,Ill.

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - Ill.
(Febr. 8 - 95)

Skład założony w r. 1851

Henry Schuellkopf
jimil imrtmj i Mazm

82-234 EAST RANDOLPH STR..
pomiędzy Franklin i Market ulicam

Chicago, Illinois-
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Edamski i ser Parmesafiski, 
Fromage de Brie i ser Roqnefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Bruns wiesi salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowane wągorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szpar gi, krajany fasole, 
Niemieckie jagły, sos/.ewicg, kaszkę pszenna, 
Najlepszy jgczm eh perłowy, kasze jęczmie
nny
Kaszg tatarczan^ szg owsiany
Mękg kartoflany ryżowa, 
świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidłu, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytrouat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki,
Włoskie łazanki ^nudle) ' makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbate. extrakt migsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremp *,
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,
jako i wszelkie inne towary korzeni e

Henry Schoellkoni.

Dr. Eleonora Muszyńska,
posiadająca dyplom doktora wszy

stkich chorób kobiecych, 
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro
fesorka akuszeryi w medycznetn kole
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwi otok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnir 
choroby, oraz wywyicbnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalnuść lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzytą i w ple
cach i reumatvzm.
Dodhiuj oflsowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiees
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa^ 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewieza. 532 Noble Str., Chica
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra
cy megą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x

THE CHfCA.
GUARANTEED 1

BEST STEEL 
MADE.

Chicagu Wind Motor Co. 
243 S. Jefferson Bt., 

CHICAGO.
Moja studnia je*t tylko 125 stóp głgboka. 

Mam Chicagoeki wiatrak nad powyższy studnię 
który unosi wodg do rezerwoaru znajdującego 
sig 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajgela sig 
nim. ani pilnowania.

Uważam wiatrak Chics go za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzg 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”.

W. Dynie wieź.
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

SEVEUA BALSAM
NA 

CHOROBĘ PŁUC.
JEST KAJLEPSZEM LEKARSTWEM 

na wsrjstkle choroby gardła i płuc, aa 
w.ry.tkie rodzaje kaszlu, duszności, bron
chitis, febrę płrc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani 1 ból w pier
siach. Cena 50 c. i 25 c.

Na sprzedał w wszystkich aptekach. 
Iseyerajnał^pigułlujiaMą^trolłęJ 

sąmylepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 c.

BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 

szybko 1 skutecznie usunięte przez

ŚEYER.C PROSZEK
na l»ól irłowj.i neuralgic.

Dobre farmy 
do sprzedania 

w osadzie polskiej, największej te
go rodzaju w Stanach Zjednoczo
nych, w pobliżu kościoła katoli
ckiego i szkół, gdzie także ksiądz 
mieszka.

Nowy kościoł i nowa szkoła zo
staną wybudowane w tym roku. 
Wieika sposobność dla dobrych, 
energicznych Polaków, którzy mogą 
zapracować na własne domowisko. 
Piszcie do mnie po ceny i warunki

J. C. LUND.
CANBY, MINNESOTA.

(18-1Ś)

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD

Stolarski i Kzeźb arski,
458 Noble Str., 

CHICAGO, ILL.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 

I szKoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
I Gustownie, tanio i na czas-

O s s,
636 Wells Street,

CHICAGO,.......................................... ILLINOIS
Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacje fortepia
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach 

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogiafia 

w oleju na sztywnym płóciennym papieraę.
Cena 50 centów.

Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

532 NOBLE STREET................................................CHICAGO, ILLINOIS.

ZMIANA ADRESU.
Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 

samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 
SOBIESKI, WI a kolei O. M. & St. Paul, położonej w naszych 
polskich koloniach

Hlolg. Park.puiasH Sobieski i K raków
i nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA łub 
też naszego agenta.

Wszystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
etkim tym, którzy do nas po takową napiszą.

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do:

1J HOF LAND CO, Milwaukee, Wis.

Md

cago.

(Prof. St. Szwaj kart ’ 
w Chicago t w cały 
odemnie Fortepiany.

Po wszelkich ce
nach,

Fortepiany wynajmuje
my.

W razie zakupna odli
czamy jedno roczn 

dzierzawg od ceny.
Rozmaite inetrumenta muzyczne,
Piezcie po ceny i warunki.

Ksigża F. Byrgier, G. KoleslnBkl w Chicago, P. P. KioH»B>ra, b. Bkłrbnik miuu Chicago.

Telefon Ko. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER.
SCHILLER BUILDING, 103 

SKŁAD
nowych i z drugiej 

ręki

Fortepianów
- i -

109 E. Randolph ul.
RKFBRKNCYJt :

Kb. Wiec. Barzyfigki, 
rektor kościoła Sw. Sta
nisława Kostki w Chi
cago.

Polskie Siostry Nazara- 
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry Aw. Franc ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiele w Chi
cag®.

Szpital Braci Alezianów 
w Chicago.

Szpital Aw. Klibiety 
Chicag®.

Bx-aiderman Kowalski 
w Chicago.

wli'ilMiinMIiin’

J. J. HAWELKA & CO.,
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe 1 koleje 
we Bilety

do 1 a

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje 
«ię saczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

S7fl W. IR-th Str.

PEDICURA
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD

Przyszltjcle 50 centów w znaczkach poczto
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, zł^ wofi itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA C0-,
SIN. Wright ulica, - Chicago, Ills-

P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

ZIARNO
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery mgskie glasy. sto pieśni $ 2.5 
Polonez X^tskiego, Pójdźmy wraz, 25
Szkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 80
Śhiewy nabożne i pogrzebowe, 15

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego PoL 50
Polish National H mns, s 25
Students Life Waltzes,
Desire for Spring Wa tzes, 
Maybrteze Waltzes,

Adresować:

ANT- MAŁŁEK
574_Noble Str., Chicago, Ills.

(March, IB 95.)

Is ft

Mój mąż^ek™Xa.
6 • Kenwood Maszyna za$23.00 
50 Arlington Mas’z. za $19.50 

Mandard Singer M aszynv $8. 0 
$11.00, $15.00 i 27 innych pa- 

turków. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do sa- 
mngo r'nmn, na 80 dniov ą próbą 

żądając ani centa z góry. Por
to także opłać my. Kupujcie 

wprost z fabryki. Możecie sobie zaoszczędzić 
wielki procent agenta. Przeszło 100.(00 w uźvcl u. 
Katalogi i świadectwa pogvłamy_brgnł tnie. Pisz- 
cie natYchmiast. Adr**s: CASH BUYERS’ UNION 
158 164 West Van Buienbt.B Chicago, Ul.

Nov. 1-95. B 262.

Hi9hArm

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny 

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierająca 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język 'mgieł 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprćes 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach b«z języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człcwiek pozostaje w ty!e 1 zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polata jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumtejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko AngiewKi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski 1 Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce mce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy V. robotnik, 
rzemieślnik, farmer, blznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ut.eło znajdo
wać się pod ręką. Czy Kto chce ’ist napisać po angieisku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownik* 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wo»k for every Businessman who has business with Pole* 
Containing $24 pages in hard binding. Price only $4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,.
632 NOBLE STBEETo - - - HMaENOIh.



NOWA KSIĄŻKA!
W tym tygodniu wj szły z druku

PUEZYE
SZCZĘSNEGO ZAHAJKIEWICZA,

Cena książki 25c.
Nadesłać można w markach pocztowych pod 

adresem:
S. Zahajkiewi.cz, 45 SloanStr.,Chicago, IIP 

(May 19—j5)

Przedpłatę na Tygo
dnik Pow ieściowo-Nauko- 
wy przyjmować się bę
dzie tylko do 15go Kwie
tnia.

POSZUKIWANIA.
Poszukują Teodora Idóik w«kieg», kto y ma 

przebywać * Chicago Dziesigć lat temu prze
bywał w Buffa o, N. Y. Niechaj sią zgłosi do 
mnie pod adre em:

Walenty Pawlak,
59 Loepere str. Bnffa1©, N Y.

Poszukujg oiar.H Jana Brzez’fi-kiego i zara
zem siost-y An oniny Ja <ub'wskiej, żony Mi
chała Du:-!*k ego, Którzy od kilku lat maj^ prze
bywać w Buffalo.

Wincenty Rosiński,
89 13th str Niagara FJls, N Y. 

__ 1,, — ---- ""
Poszukujg mojej żony Katarzyn* Da.-zk w- 

sk ej z fami ii Garczewskich Moja żono, ja 
cig pros'g na imig Pana Jezusa, zgłoA s g bo 
inaczej farmg sprzedawać bę tą. Ja ci wszystko 
darujg i bądziemy mieszkać w mieście. Ktoby 
znał miejsce jej pobytu, niech mi raczy donieść: 

S. Dałkowski,
73 Pry str., Chicago, III.

Poszuxujq kolegg mego Jana Domokowskie- 
go, pochodzącego z pod zaboru rosyjskiego, pa
rafii My-zenieckiej, gub LomzyhsaiJ. Dwa 
lata temu wyjechał z D ryea, Pa. Ktoby 
z Rodaków znał miejsce, jego pobytu, niech m* 
raczy donieść:

Franciszek Gołis,
89 Broad str., New B • ttain, Conn.

Poszukujg przyjaciela mego Ignacego Woj- 
tkielewieża pochodzącego z guberni grodzień
skiej, powiatu Sokolskiego wsi Jagtowa; przy 
był 11 lat temu do Ameryki, i ostatn $ raz$ 
przebywał w Omaha, Nebr. Ktooy o nim wie
dział lub on sam niechaj napisze do:

T masz O trow^ki, 
743— 7 S r Chicago, III.

Paczka kalendarzy wysłana 
do J. Poperskiego, L. B. 41, She- 
nandoacb, Pa., wróciła się. Pro
simy podać lepszy adres i przysłać 
24c., na koszta zwrotu paczki i prze
syłkę.

Narzędzia ogrodowe.
U nas jest główna kwatera dla wszystkich

OTO NIEKTÓKE Z NASZYCH CEN.
Planet Jr. narzgdzia po cenach ryczałtowych. 

Planet Jr. kombinowany świder, tylko $7.50 
Planet Jr. graca z podwójnym koleni, *• 5.25
Planet Jr. “Hill Dropping” świder, “ 8.00
Planet .Ir. graca z pojedyńczem kołem, “ 4.00
Planet Jr. świder No. 2, “ 5.50
Planet Jr. 4’Hill Drop and Fertilizer”

świder, “ 12.00
tdla teKTów"* SIEMIĘ RZODKWI. 

VAUGHAN’S SEED STORE, 
SEW YORK, 28 Barclay Str.

S3 State Str., CHICAGO.

Największy
BA GAIN

KIEDYKOLWIEK 
OFIAROWANY.

I CZYTAJCIE! J.-I'ia i>. . 1 >.z w,
_____ I ,.z , z prawdziwa meerschaum cyaar- 
IH|g ’rtełun « 50 n<-ay u >H« ’ •» 
MM ent. cyuarńw, ■ iirtow.i, cen^ 
H iTlfil (..a 11 -nut) elawnego “Plow- 
■ a toy” ■ t"”n cB"'*" ’ep 'w_'4,, c n ■£8 . art .Act ogólnej S10.OO P ■ Nmv le 
•SBI . ze.lmu t COD na wolne obejrzenie.

i li -i.cv-cli t k.iwe, z p- ć.ę 3-». UialU g Utowi oken e-owumi; J.Ź1: ni me 
Dł ćcleni DARMO! B'e>t.»sa*w ra tyt .ń, 
fiTp-zrSle-e ■■ ««.»7 z otwamnkiem
Pisz ie dzisiaj. Ta <>frt. je-t dobrij tylKo na
30 uni

AMERICAN SMOKER'S SUPPLY CO.,
315 Dearborn Str., Chicago, Ills.

Podajcie niniejszą Gazetę. (12—15)

s39-7

Nowa książeczka.
W tych dniach w drukarni “Gizety 

Polskiej,” wydrukowanizostałe nowa 
książeczka pod tytułem:

PIERWSZY
Rozbiór Polski.
Napisał prof. Ign. Machnikowski.

Pena 5 centów.

POTRZEBNY
Człowiek z żoną bezdzie
tny w podeszłych latach, 
znający się cokolwiek n<> 
szkółce ogrodniczej. Pen
sy* $300.oo rocznie i wol
ne mieszkanie w osobnym 
doinku. Zgłosić się do:

W. DY KIE K ICZ,
Diversey & Austin Ave., lub też w 
Redakcyi Gazety Polskiej.

532 NOBLE STREET.

H.NAUBERGER,
805 MILWAUKEE AVE.,

Chicago, I J.

Kop i Uje 1 rzpuiieniain | 
ZEGARKI w najtańszych cenach.

10-13

Przed pożarem miasta Chi 
cago bo w r. 1869, współpracownik 
naszego pisma, p. Wilson, zapoznał 
się z lekarzem, który podówczas 
mieszkał w tem mieście przy Grand 
Ave., w pobliżu Hoyne Aye. Do
ktor ten nie trudnił się zwyczajną 
praktyką, lecz zajmował się sporzą
dzaniem środków, które na Wscho
dzie były w użyciu już od kilku 
pokoleń:

Jako blizki znajomy, p. Wilson 
przekonał się, że doktor cały czas 
swój poświęcał swemu przedsiębior
stwu i rodzinie, że był człowiekiem 
pod każdym względem umiarkowa
nym, i tak dalece wstrzemięźliwym, 
ze nie używał nawet tytoniu — w 
żadnej jego formie.

Dużo już czasu upłynęło od hi
storycznego pażaru, w którym do
ktora laboratoryum przy North 
Dearborn St., było cało zniszczone 
przez dziki żywioł, skutkiem czego 
musiał on sobie wybudować nowy 
dom na laboratoryum, w pobliżu 
swej rezydencyi na zachodniej stro
nie miasta; ten mały naówczas zaczą
tek ustawicznie się powiększał, tak 
że dz>ś stoi przy Hoyne A>e. nieco 
na południe od ul. Madison, impo
nujący gmach pięciopiętrowy, po
łączony z wielką ofi ;yną i domem 
w któ ym jest maszynerya używana 
d - fabrykacyi tych samych środków, 
które doktor zwykł był sporządzać 
przed trzydziestu laty. Całe drugie 
piętro rzeznaczone jest na biuro. 
Korespondencja tego domu, prowa
dzona w dziesięciu różnych językach, 
a część wielkich kas ogniotrwałych 
mieści w sobie listy, książki i do
kumentu do interesu się odnoszące, 
a datujące się jeszcze i z czasów 
przed pożarem. Jest t<m olbrzymia 
ks>ęga, podobno największa na świę
cie, w której znajduje się tysiące 
listów dziękczynnych i polecających 
środki doktora, a pochodzących ze 
wszystkich części świata. Rok temu 
kosztem około dziesięciu tysięcy 
dolarów postawił doktor olbrzjmi 
rezerwoar (refrigerator) w którym 
temperatura tak świetnie jest ure
gulowaną, że kula śniegu może w 
nim całe lata przeleżeć i nie roz
topi się.

Aż do niedawna, doktor wcale 
swoich środków nie ogłaszał w ga
zetach, mimo to, z ust do ust sła 
wa ich się rozchodziła, dzięki cze
mu du;o sprzedawali; teraz jednak 
pomaga mu w interesie czterech 
dorosłych synów, z których naj- 
-larszy sądzi że dobra, użyteczna 
rzecz powinna bj ć jak najbardziej 
rozgłoszoną, by każdy z niej mógł 
korzystać i dla tego począł on w 
ostatnich latach ogłaszać swój śro
dek w wyborowych pismach w kil
ku językach. Wy jawcy umieszczają 
te ogłoszenia jak zwyczajne arty
kuły, mimo że zwykle odrzucają 
oni ogłoszenia innych doktorów 
lub medecyn.

Wcale nie chcemy proponować 
czytelnikom ‘Farm, Field and Fi
reside” Ey używali tego lub. owego 
pokarmu lub lekarstwa, lecz może
my ich zapewnić o tem, że Dr. 
Piotr Fahrney, 112 114 S. Hoyne 
ave., jest osobą finansowo odpowie
dzialną, znamy go bowiem jako za
wsze dotrzymującego swych zobo
wiązań W tych czasach czytelnicy 
nasi może otrzymają kopię gazety 
Którą Dr. P. Fahrney co rok wy- 
daje. Nie wątpimy że środki które 
ona omawia nie mogą być poró- 
wnowane ze zwykłymi medecynami 
— aptekarze zaś nie dostają ich na 
sprzedaż.

Agenci ustanowieni są w różnych 
miejscowościach — a z reguły tyl
ko tacy, którzy sami byli środkami 
tymi wyleczeni Firma ta nie po 
lecą środków swych na choioby 
wymaga ące operacyi, ani też nie 
przesadza w pochwałach swych środ
ków lecz używa prawdziwych, ory 
gmalnych świadectw i listów. — 
Farm, Field and Fireside. Chicago

Listy polskie nu poczcie.
14 Bie*'rat J.
16 Blac wiak K.

' 142 Orkisz A.
144 Owi zyk M.

17 K lt-.t A 145 Pa zjgnał J.
32 Byczyfwki J. 148 Pęka ka K.
33 Brz ki J. : 156 Pu blik M.
0 Do'’ek J. 15 R pki S.

43 Dud k A. 1 6') Ranildrki J.
40 ido J. i 17 Ri.dnick1 M.
50 Fi'i ’«k J. 1 171 Ruszc/hk J.
61 Grotowski T. 7 Rvchlefifka A.
6 Grnfi-ka E. 192 SkadowsKi B.
76 Hvdz k A 93 SRliwski J.
8 J»jk >wbki K. 191 >kopei» M
83 Jai iga K. 195 SmoC4vfi-ki J.
84 Jan s/ewski M. ? 197 Son lefiski A.
btf Ju aszko J. '99 aziski T.
88 K j*k J. 2l0 Stan kun T.
9' Kluska H. 211 Sy ta A.
94 Koni < zny J. { ; 212 Sz<zeib< wski J.
95 Ko-de o w-ki F s 2 3 S ej*a C
96 Krzvsz’yni k P. ? 214 Sz} mkv s M.
98 Krzvz° J. 215 Sz 0 ow-ki F.
99 K' k> 1-ki I. < 2 6 T bi niewlcz L.
100 Ki źn fiski B. ? 2.9 Tupmka A.
10’ Kw atkowski J. > 2 0 Tr pkow ki M.
105 Lhw fis i R. 223 Ur nowicz A.
110 L'twi- ki K. 2 ‘4 ‘A ał i^ócn J.
112 1 ozof J. £ 225 Weselska J L.
115 btowarzyszenie M.) 235 Wiek'cb J.
117 M nifi>ki J. J 210 Wiu k W.
125 »• ile'ar* k M 213 W« j-tvliz F.
1 7 Mojż szow.cz R S 24 i Wojnoski A.
128 > < zer J J “4s WolniK F.
132 Namysł J. ? 246 Won dróżek T,
L<5 Nic M •*'47 Zaczkowa P.
137 Nowa A. 248 'ebnka A.
138 No* v L. ? 240 Zer seraki J.
139 Nowak S. 252 Z ewicki S.

253 Zmarski L.

LEKARZE POWIADAJĄ NAM, ŻE 
KREW JEST ŻYCIEM,

i że nietylko nasze zdrowie! szczęście, 
lecz także nasza siła i żywotność i po
wodzenie w społeczeńskich i bizneso- 
wvch zawodach zależą zupełnie prawie 
od jej czystości i siły.

DR. PIOTRA G0M0Z0
dochodzi do korzenia każdej choroby 
przez czyszczenie i zbogacenie krwi, 
przez co wstrzymuje nieporządki i bu
duje system. Ta medycyna nie jest nie
dbale mięszanem sekretnem lekar
stwem, lecz

jest lekarstwem próbowanom i do- 
Świadczonem, które jest w użyciu przez 
przeszło 100 lat. Nie jest to medycyna I 
apteczna; można ją nabyć tylko od lo
kalnych Gornozo agentów lub wprost 
od tego, który ją wyrabia. Osoby żyją- 
ce m, gdzie nie ma agentów dla Go- 
mozo, mogą za przysłaniem <2.00 otrzy
mać od właściciela 1 tuzin 35 centowych 
1 utelek na próbę. Ofertę tę może je- 
una i ta sama osoba otrzymać tylko raz. 
Po bezpłatną informacyę, adresujcie do

DR. PETER FAHRNEY,
* 112—114 S. Hoyne Ave., 

Chicago, I1L

Głuchota nie może być wyleczoną

przez lokalne aplikacye, gdyż te nie mog$ s’g 
dostać do nadwerężonej czgśclucha. Jeden tyl 
ko jest sposób v\yl czenia głuchoty i to przez 
konstytucyona ne 1 karstwa. Głuch ta jest spo- 
wudowanę przez zapalony stan flegmist* go po
krycia rury Eustachi u sza. Jeżeli w tej r rze 
ietuieje zap lenie natenczas słyszycie jakooy 
głuchy odgłos, lub wcale nie dosłyszycie, a je- 
żed zupełnie jest z^mknigtem, głucaota jest wy
nikiem, i słuch zostanie na zaw sze zniweczo 
nym, jeżeli zap tlenie nie zostanę usnuigtem i 
rura nie zostanie doprowadzon do w rmainego 
stiuu; dz ewigć z dzie ięciu wypauków jest t-po 
wodowanych przez k-daf, który nie jest niczem 
innem jak zapitlonem stanem flegmistych po
wierzchni.

Damy sto dolarów za jakikolwiek wypadek 
głuchotv (spowodowanej przez ka ar), któryby 
n e został wyleczony przez HALL’S CATARRH 
CURE. Przyślijcie p<> < yr^ularze; bezp a ne.

T. J. CHENEY, A CO., Toledo, O.
Sprzedawane pizez aptekarzy, 75c.

Burza wirowata.

Augusta, Ga., 20 marca. O 
godzinie dziewiątej dzisiaj rano 
wybuchła nad miastem burza wiro 
wata. Wiele domów zostało wy 
walonych i mnóstwo osób pokale
czonych.

Wielki peżar.

Z Kansas City, Mo., donoszą 24go 
marca: Cały zakład handlarzy mię
siwem „Reid Brothers11 stoi w 
płomieniach.

Krótko po godzinie dziesiątej 
płomienie były pod kontrolą, lecz 
wszystkie budynki z wyjątkiem je 
dnego stały się ich pastwą. Strata 
ogólna wynosi od $óOO,OuO do 
$□00,000, lecz jest zabezpieczoną.

Śnieg w St. Louis.

St. Louis, Mo., 20 marca. Dzi
siaj rano zaraz po północy zawitała 
tu śnieżyca; śnieg jest wilgotnym 
i ciężkim i służba telefonowa w 
całym tutejszym okręgu zostaje 
przez to bardzo utrudnioną.

CHICAGO.
W wtorek wieczorem 

o godzinie /mej została przed 
domem położonym pod no. 
2506 State ul. niejakaś pani 
Lmde przejec! ana i zabita 
przez sikawkę no. 8. Trupa 
odwieziono do mieszkania 
zmarłej no. 225 przy 25 ul. 
Woźnica sikawki, P. Ktegan 
oświadczył, iż nie mógł zapo- 
biedz nieszczęściu, gdyż pani 
Linde, chociai wciąż dzwonił 
wbiegła wprost przed konie.

— Brutalnego czynu do
puścił się w wtorek Jerzy 
Pacowicz pracujący przy no
wym budynku no 149 Michi 
gan ul. Pokłócił się z 22 la
ta liczącym woźnicą Michałem 
McClosky z pod no. 125 N. 
Carpenter ul. i rzucił mu w 
twarz garść kurzu wapienne
go, wskutek czego tenże u- 
tracił wzrok. Pacowicz ubiegł 
i me zdołano go jeszcze schwy
cić.

— VV straszliwy sposób 
utracił w wtorek wieczorem 
życie robotnik Gemaro Cora- 
cillo. Ten znajdował się z 
innymi robotnikami na pocią 
gu no. 122 kolei Burlington 
i spadł niedaleko od stacy 
przy Hnrrisonul, z platformy 
1 to tak nieszczęśliwie iż mu 
została głowa zupełnie zmiaż
dżona przez koła następnych 
wagonów. Coracillo mieszkał 
pod no. 192 przy West Tay 
lor ulicy i pozostawił dość li
czną familię.

— W środę rano, o go
dzinie 3 iej wybuchł pożar w 
trzypiętrowym cegl .nym bu 
dynku położonym pod no. 593 
N. Clark ul. Sm.ta ogolna 
wynosi $4250. Przyczyna po 
żaru nie jest zna ią.

— Dwa lata liczący syn 
pani Kate Johnson mieszka
jącej ped no. 614 W. 24tej 
ul. umarł w nocy z środy na 
czwartek na popalenia jakie 
odebrał wskutek eksploiyi 
b»ńki zawierającej kerasynę. 
Dziecko cierpiało na dyfteryę, 
gdy zostało popalone, przez co 
stan jego znacznie się pogor
szył, Dzień przedtem umar 
ła jego siostrzyczka licząca 4 
lata także z powodu popale
nia i matka cierpi z tej samej 
przyczyny.

— Dwóch rabusiów na- 
padło w środę wieczorem 
część służby pociągu Council 
Bluff no. 3 kolei Cnicago, 
Milwaukee & St Paul, gdy 
pociąg powoli jechał z We
stern ave. do Union dworca. 
Poblt konduktora i odźwier
nego (porter) i odebrali im 
wszystkie pieniądze jakie po
siadali, to jest 8oc. Złodzieje 
zeskoczyli z pociągu na krzy
żówce Kinzie i Wood ulicy i 
zniknęli w ciemnościach noc
nych.

— Robotnik J. Weber, 
mieszkający po.l no. 918 No
ble ave. powiesił się w czwar 
tek po południu; o godzinie 1 
powiedział żonie, że jest znu 
żonym 1 che alby spać przez 
kilka godzin i udał się do sy 
pialni. O godzinie 4tej chcia 
la go żona obudzić, lecz zna
lazła go obwieszonego na li
nie przymocowanej do haka 
znajdującego się nad drzwia
mi. Przyczyna samobójstwa 
nie jest znaną.

— Jan Dominik i Frank 
Micesko, chłopacy tylko zo
stali w czwartek oddani 1 rzed 
sąd kryminalny i to pod kau- 
cyą $8oo każdy, gdyż w dzień 
poprzedni i to me nocą lecz 
we dnie włamali się do domu 
Józefa Krupacek, no. 1194 
Sawyer ave., i zabrali wszy
stkie przedmioty, które posia 
dały jakąkolwiek wartość.

— Wydział <>d czyszcze
nia ulic przyjął 600 robotni
ków w tym celu tylko, aby 
ulice miasta Chicago były 
czystem', gdy nowy burmistrz 
zajmie swe miejsce. W kół
kach politycznych zaś powia
dają tak: Tydzień temu wyda
lono z praev miejskiej kilka
set robotników aby zrobić 
miejs e dla tych, którzy bę
dą popierali kandydatów, “le 
cących” na aldermaństwo.

— W czwartak rozpo 
czął się ruch kolei elektry
cznej na Garfield ave. i Center 
ulicy za pomocą motorów pra 
ktycznie urządzony ch. Przedni 
wagon, na którym się zmj 
duje służba, jest zaop trzony 
w okna ze wszystkich stron. 
Dotychczasowi woźnicy tram
waju konnego pozostają w 
służbie i zajmują miejsca słu
żby iro.orowej. Niebawem 
wejdzie także w życie "Trolley” 
ruch na Fullerton i Webster 
ave.

— W fabryce zapihk 
"Square Match Co.” pod no. 
24 przy West Erie str. upu 
ściła robotnica w piątek pęk 
zapałek, które się zapaliły 1 
płomienie ogarnęły n itych- 
miast kilka pudel zawierają 
cych także zapałki. Pomiędzy 
dziewczynami (75) tam pracu 
jącemi powstała pan ka. Wie 
le z nich powyskakiwało o- 
knami. Trzy z nich zostały 
znacznie popalone lub poka 
leczone. Nogę nadwerężył so 
bie także pewien chłopiec.

— IM u zyn Andrew Davis 
został w sobotę skazany na 8 
lat więzienia za zgwakenie 

m’odej Jennie H. Stark w 
dniu 12go lutego.

— “Empire teatr” po
łożony poa no. 146 W. Ma
dison ul. spalił się do szczę
tu w niedzielę na wieczór. 
Strata ogólna wynosi $50,- 
000.

— Dowiadujemy się z 
"Interocean” że 3 go kwietnia 
weźmie po raz pierwszy udz ał 
w koncercie w Kimbal Ha'l 
nasza rodaczka znana zaszczy 
tnie w tutejszych amerykań
skich muzycznych kolach Pani 
Doktorowa Tansig - Linde. 
Jest ona siostrzeni ą sławne 
go berlińskiego p anisty i 
kompozytora Karola Tansig. 
Mieliśmy sp sobność podzi 
wiać jej doskonałą grę na 
fortepianie na pierwszym z 
żałobnych ob :hodów w hali 
Pu a,kiego. Z panią Tansig 
Lande wystąpią na tvm kon
cercie: Henryka Hamilton, 
Robert Dunbar, tenor i Wil 
hełm Middelschulte, znany 
mistrz w grze na organach. 
Ze siły muzyczne doskonale 
wybrane zostały przez impres- 
sarya F. W ght Neumann do
wodzi okoliczność że między 
innymi artystami brali w kon
certach Netimanna udział: Pa
derewski, Śliwiński, d’Albert 
Pachmann, Rosenthal, Joseffy. 
Kareno, Benemyi, Gruenfeld, 
Scharwtnka. Janko, De Vere, 
Sir E luin Arnold. F. B. Reed, 
wreszcie siostry Irena i Olga 
Peony. Nie wątpimy, że wy 
stęp Pani Tansig Lande przy
czyni się do chwały polskie 
go imienia między Ameryka 
nami.

Program koncertu Pani 
Tansig Linde jest następują 
cy:

I. A, Nocturne, B. Mazur 
ka, C. Balladę, Chopina. 
II. A. Lockung Liszta, B. 
Chant du Voyageur, C Craco- 
vienne, phantastique-Pad<re- 
wskiego.

— Z Washington!! d mo- 
szą, że pocztmistrz chicago- 
ski Hesing miał dluzszą kon- 
ferencyę z ministrem finansów 
Carlisle i zastępcą architekta 
Sianów Zjednoczonych, Kefu- 
per, po której ukończeniu 
tenże dostał poleceń e, aby 
wypracował plany dla tym
czasowej poczty na Lake Front. 
Cailisie ociągał się z tem po 
leceniem, gdyż właściciele 
przy Michigan ave. nie chcieli 
dać piśmiennego pozwoleń- 
stwa, aby Lake Front z< stal 
użyty na powyższy cel, gdyż 
się obaw ali, że przez to po 
zbędą się ich praw. Poczmistrz 
Hesing oświadczył jednakże, 
że panowie ci ustnie zgodzili 
się na propozycyę i na ży
czenie min stra fi lansów wy
pracował piśmienne sprawo
zdanie, które pod każdym 
względem jest zadowalniające 
i ktorego wynikiem było po 
wyżej wspomniane rozporzą
dzenie.

— W tunelu pod La 
Salle ulicą został w pon edzia- 
łek w eczorem P, H Canova, 
mieszkający pod no. 187 przy 
Indiana ul. napadnięty przez 
trzech łotrów i obrabowany 
o złoty zegarek i $11 gotó
wką.

— W pobliżu krzyżó
wki Austin ave. 1 Irvmg Park 
Boulev ird znaleziono w p o 
niedziałek wieczorem zwłoki 
mężczyzny liczącego może 60 
łat. Miał krótki, siwy wąs 1 
bokobrody. Ważył około 120 
funtów 1 miał na sobie jasne 
spodnie robotnicze. Nie znale 
ziono nic przy mm, z czego 
możmby było ustanowić jego 
tożsamość.

— VV poniedzi: łek ra
no znaleziono na muś. ie przy 
Ashland ave. zwłoki iB Lt 
liczącego Ignacego Jańskiego 
Odebrał sobie sam życie, o 
czem świadczył rewolwer, któ
ry trzymał jeszcze w skostnia 
łej ręce. Trupa zawieziono 
do mieszkania matki pod no 
689 przy Throop ul. Brak 
pracy niezawodnie był przy
czyną samobójstwa Jańskiego.

— Wincenty Bogowle- 
wicz, który m ał dnia 28 listo 
paea 1893 r- ukraść pani E- 
miln Christ nson $8ooo z pi
wnicy jej mieszkania pod no. 
94 przy George ul. w Lake 
View, został skazany na 7 lat 
więzienia. Skazany mieszkał 
w sąsiednim domu i wj kopał 
pod murem domu położonego 
pod no. 94 jamę, przez którą 
się dostał do piwnicy i zabrał 
ów skarb zakopany. Nastę 
pnie kupował loty i budował 
domy Pam Christianson roz
poczęła kroki w sądzie cywil 
nym, aby posięść własność 
przez Bogowiewicza kupioną.

— W niedzielę został 
zwoany mtyug wszy->t<ich 
towarzystw kościelnych, aby 
zaproiest iwać przeciw naąa 
dom niektórych czasopism 
(Katolik winoński i Kropidło 
chicagoskie) na osobę Wdel 
ks. W. Barzynsk ego i para 
fię św Stanisława Kostki w 
ogóle.

Otóż, co pomiędzy innemi 
pisze o tej sprawie poniedział 
kowy "Record”:

Franciszek Kortas zagaił 
posiedzenie. Oświadczył, że 
zgromadzenie miało być pro 
testem przeciw zdiadzie kato
lickiej harmonii prze< ta< zwa
ne katolickie czasopisma. Nad

mienił, że mityng został zwo
łany, aby usłyszeć zdanie lu 
dzi cywilnych, ktirzy popie
rają Wiel ks. Burzyńskiego 
Na- posiedzeniu byli delegaci 
34 towarzystw kościelnych, 
którzy przybyli,aby dać votum 
zaufania kapłanowi.

Po wstępie prezydent Ar 
kuszewski wychwa'al księdza 
Burzyńskiego za dobrą pracę 
w przeciągu 20 lat. Komitet 
owych 34 towarzystw odwie
dził doorze znanego polskie 
go redaktora, aby się przeko
nać, dla czego wciąż napada 
na kapłana. Ciłą informacyą 
było, że ks. Baizyń^ki zacią
gnął dług na pirafi-. Dług 
ten ośwaJczył mówca, został 
zaciągnięty dla poh pszeń, ja
ko to na wybudowan e szko
ły, wybudowanie wież na ko
ściele i kładzenie kamiennych 
chodników. Potem oświadczył 
że ten redaktir 1 jeszcze inni 
są zdrajcami polskiej sprawy 
i ich kościoła. Zakończył mó
wiąc że ludzie ci są narzę
dziami Romanowów, co wy
wołało grzmot oklasków.

S. Z ihajkiewicz, nauczyciel, 
który był sekretarzem posie
dzenia prosił obecnych, aby 
trzymali stronę księdza.

"Jeżeli człowiek wszed by 
do saloonu i uderzyłby przy- 
ja< ie a waszego, który z wa 
mi pije, to byscie się ujęli za 
nim i uderzyli napastnika”, 
mówił, "i dla czego więc nie 
macie w podwójnym sensie 
bronić waszego duszpasterza 
przed napadami i szyderstwem 
pospólstwa”.

Aiderman Stanley Kunz 
mówił w tym samym sensie 
oświadczając że ci, którzy są 
przyczyną niesnasek powinni 
być “usunięci ze świata”, do 
dając zarazem, że słowa jego, I 
nie oznaczają bynajmniej uźy 
cia środków gwałtownych. 
Mówili potem jeszcze Józef 
Popek, Henryk Nagiel 1 Piotr 
Tomaszewski.

Następnie przedłożył głó
wny nauczy ck 1 przy szkole 
św. Stanisława K. B. Klarko 
wski uchwały zaufania 1 sym 
patyi dla Wiel. ks. B rzjń- 
skiego; zostały przyję e ogól- 
nem powstaniem. Powiadają, 
że u, hwały otrzymały prze 
szło 5000 podpisów.

Ostatnie Wiadomości.
FRIEDRICHSRUHE. 25 

marca. Uroczystość obcho
du 80 letnich urodzin exkan- 
clerza niemieckiego, ,,wieł 
ki< go kan lerza” jak go na
zywają, rozpoczęła się dzisiaj.

Do Friedrichsruhe przyby
ło mnóstwo członków Sejmu 
niemieckiego i Sejmu pruskie
go, aby ,,twórcy” państwa nie
mieckiego złożyć powinszo 
wania.

Cesarz Wilhelm przybędzie 
prawdopodobnie jutro, aby 
złożyć powinszowania Bismar 
ckowi.

W różnych miastach nie
mieckich urządzają odrębne 
obchody rocznicy urodzin Bi 
smurcka. (Rocznica urodzin 
przypada właściwie na igo 
kwietnia.)

PHILADELPHIA, Pa., 25 
marca. Dzisiaj miał być spu
szczony do wody nowy paro
wiec “St. Paul,” należący do 

: linii amerykańskiej. Lecz zda 
je się, że parowiec me chciał 
opuścić warsztatów okręto 
wych, nawet po usunięciu 
wszystkich podpór. Butelka 
szampana, którą zwyczajnie 
się rozbija przy “chrzcie” no 
wego statku, nie zo tała po
tłuczoną. Natychmiastowe ba
danie okazało, że łój, który 
zwyczajnie jest używany, aby 
okręt tem łatwiej zsunął się 
do wody, stał się twardym, 
jak krzemień, i zamiast przy 
czynić się do spuszczenia o- 
krętu, był przyczy n t, że okręt 
się nie ruszał. Próbowano 
różnych środków, aOy okręt 
dostał się w bieg, lecz wszy
stkie usiłowania były dare
mnemu

Na spuszczenie tego okrę
tu przyuyło wiele wybitnych 
ludzi z całej Ameryki, lecz 
wszyscy musieli wrócić dotąd, 
zkąd przybyli. Znany hu
morysta Mark Twain miał 
przygotowaną ciekawą mowę, 
która niezawodnie me zosta
nie nigdy wypowiedziana, gdyż 
Twain wrocd do New Yorku, 
zkąd w środę wyjeżdża do 
Europy.

WASHINGTON, 25 mar
ca. W skarbcu Stanów Zje
dnoczony! h znajdowało się 
dziś aj $186,048,235, z któ
rych na rezerwę złota przy
padało $9°>743 653-

LONDYN, 25 marca Te
legram z Rzymu donosi, że 
w sobotę da o się uczuć trzę 
sienie ziemi w Liworno, Flo- 
rencyi, Wenecyi, RaV. mia i 
Commachia. W os atnich 
dwóch miejscowościach zosta
ło bardzo wiele budynków 
spustoszonych, a pomiędzy lu- 

( cnoscią wybuchła panika.
YOKOHAMA, 25 marca. 

W parlamencie japońskim po 
wzięto uchwały, które wyra- 
żaią mocny żal, że wicekról 
Li-Hung-Ts.ang został wczo
raj raniony wystrzałem w t^arz. 
Napastnik jest p litycznym 
fanatykiem. Rana Li Hung 
Tszanga nie jest niebezpieczną.

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce

W. Dyniewicza 
można nabyć niedawno wyd ne dzieło do nauki 
języka angielskiego pod tjtuł m:

OLLENDORFF A
Teorotycgna-PraktycjBa

“to «3L
NAUCZENIA SIE CZYTAC, PISAĆ I MÓWIĆ PO 

ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH
z oryginalnej edycyi przerobiona i 

GRAMATYKA. (TOM I) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot 
zawartych.

Tom 1 zawiera 404 stronnic a Tom

Wasz ziomek i sługa,

do użytku Polaków zastósowana

KLUCZ II) 
opisów, i powieści w gramatyce 

II obejmuje 128 stronnic.
Cena *2.00

w. Dyniewicz.
Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL

SKO-ANGIELSKI I x'GI LSKO-P L'kl. oraz 
X P. SKARGI ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH 
iiibyć można za POŁ « EMY, zamawiając ks ążek 
najmu ej w cenie 10 dolarów, na ktoie nam należy 
przysłać 5 dolarów.

GOLD
Filled <
WATCH

TTL*?- n„BT»?.O/rO’,8Z1CH5iM5- REGULABJiA CENA SZCZEGÓŁÓW 
S2a,00. TYLKO NA 80 DNI. CZYSTEJ! ZŁOTEM WYŁOŻONY ZE- 

GAKEK I 100 10 CENTOWYCH CYGAR ZA $5.95.
WytnIJcie to i przvAlilcie z w^.z.e.Ł nazwiskiem i ad es>,m. (Nie potrze- 

ba pieniędzy naprzód) i przxglemy wam e^spres^m w tym sam m <t i u. v 
htoieni otizyinatn w .sze zau ówienie. 100 z naszych najdoskonalszych 10c. 

iZ.?ifan.\oL'J ,,acz'cfł czystem złotem zapełniony zegarek, damski lub męski odnośnie do zamówienia, uM.K<^ciuy i r; ul wa iy irsouiciem z 
estra w a ...ty zaopatrzony m werz em niklowym starannie urza zo-ivm

plgknie ile. iic/.onym, eramee wym Cyferblat an, z nlezn ma’na g'Owna sprężana: cza- le-t regu
larnie uir-ymvwanym. koperta pigknie rytowanę, zagw .rautowany sza lteaół wo na la <0.‘ 
Frrprzyjcle temu to arowi w o órze ekspresowe n, i jeż,l sie spod.b., to zapłaćcie a- 
gontowi -aspresowemn $5.9o 1 kosz a ekspresów , a na en^as p idł i zawierajaci 101 evgar i zło- 
tęm wyp-łnony z-g rek bedij wa«z ■ Roo.my oferrg tę U, reg, tylko, aby olpowszecnnić n»eze 
słynne c gary 1 ęby nas za .ezoecz.ć orze t zzpoknlmtaml 1 handl rrami, którzyby cb^eli zamó 
W-Ć wielkie iloSci, bo nie sprze tamy jednej bie wie ej n z 3 pndełta ' 3 zee-arki Płseimy za 
Prażcie dzlBiaj0 1 di^emy d“rmo P ,z*Acauy łańcuszek, Jeżeli otrzymamy zc zamówieniem $5.95.

WESTERN UNION aMFG. CO., 281 Wabash Ave., Chicago, III. (12-13)

W*CAVt Al ó, I n AU t NlARKs^F
COPYRIGHTS.^

CAN I OBTAIN A PATENT? Fora prompt answer and an bonesv opinion, write to 
HI UNN CO., who have bad nearly fifty years’ 
experience in the patent business. Communica
tions strictly confidential. A Handbook of In
formation concerning Patents and how to ob
tain them sent free. Also a catalogue of mechan
ical and scientific books sent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
thus are brought widely before the public with
out cost to the inventor. This splendid paper, 
issued weekly, elegantly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work in the world. S3 a year. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly, $2.50a year. Single 
copies, 2.* cents. Every number contains beau
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the latest designs and secure contracts. Address

MUNN & CO., New York, 361 Broadway.

Kula ugrzęzła pod lewem o- 
krem. Ranny nie dice dać 
jej st b e wyjąć.

GLASGOW, 25 marca. 
Parowiec angielski Durham 
City rozbił się w pobli/.u Jona 
Island nad wybrzeżem Szko- 
cyi. 18 osób miało utracić 
ż) cie.

HAVANA, 26 marca. Pa
rowce Alfonso XIII i Leo 
XIII przybyły wczoraj przy 
wtź.c ze sobą 1800 żołnierzy 
z Hiszpanii.

LIMA, Peru, 26 marca. 
Okazuje się, że podczas trzy 
dni trwającego buntu w Lima 
2500 ludzi utraciło życie lub 
zostało ranionych.

Wojsko eksprezydenta Car
et res dostało żołd mu się na 
leżący i zostało rozbrojone.

CHICAGO, 27 marca. W wiel 
kim składzie położonym na State 
ul , a zna tym pod nazwą “Bell” 
wybuchł wczoraj o godzinie czwar
tej pożar, który w budynku i to 
warach narobił przeszło $100,000 
szkody. Pomiędzy klerkami i ro
botnikami powstała panika. Nie
którzy skoczyli oknami i nadwerę
żyli się, inni zostali popaleni. Wię
kszą część ocaliła straż ogniowa. 
Mas/yna no. 23 wywróciła sig wy 
jeżdzając ze stacyi na Hinman ave., 
1 Paul ina ul., a porucznik <’ava 
naugh i wi źnica Michael Barrett 
pokaleczyli się tak, iż trzeba było 
odwieść ich do szpitala powiato
wego.

LEXING TON, Nebr , 27 marca. 
Pomiędzy trzema kandydatami na 
burmistrza tego miasta znaj luje się 
także Sam Wai Tai, Cuinczyk. 
Wielu obywateli pop era go.

MILWAUKEE, Wis., 27 marca. 
Dzisiaj rano zniszczył pożar w pa- 
niały budynek „Young Men's 
Christian Associaton" z wszy- 
stkiem co zawierał. Strata wynosi 
przeszło milion dolarów.

OGŁOSZENIE.
103 akry gruntu di sprzedania w 
polskiej kolonii Wilno, Minn , 3 mile 
od polskiego kościoła. Bliższych wia
domości udzieli:

STANDŁAW SZERSZEŃ, 
Sebrig, Tioga Co., Pa.

12—U
Stem 

i Mind. 
AStem 
) Set»

fi A łl lii ,lla każdeS° 
C7-yte*ii*,ia teJ 
gazety. Wy-

tnijcip toip zjślijHp Dam 
z zupełnem wafżem na
zwiskiem i adresem, a my 
prz- ślemy wam jed n z 
tv<h elegan k ch, bogato 
w klejnoty 01 atr-oiych 
iiozłacanjcb zegirków 
prz z expres dla prz orze- 
n'a ra eig, i jeż li bg- 
oziecie im śleli, ; e wvgl *- 
da jak jaklKo.wie $25.00 
złoty zegarei, to zapłać
cie na-*z$ cenę p ób »w^ 
$2.75, a bgdzie waszym.

Z zegark em przyseł4mv nasz% gwarancyg, że 
m zecie go zwiócić kied'kol wiek w przec’agu 
roku, j żel w ta ne z dowolni, a jeżeli ‘prze- 
dice sze ć lub przy "vnicie -dg do ch sprze- 
d ży, to damy w m jeden darmo. Pisze e na
tychmiast, gdvż te wzory bgdzi my tyiko przez 
6(1 dni wysi łali. Adres ’jc e:

THE NATIONAL M’FG. & IMPORTING CO., 
34 Dearborn Str., Chicago, 111.
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DWTER'A NOWA APTEKA ii.fi 
m iżec e ranio do t-«ć m de :yaą Towary na 
podarunki po rzetelnych cenach. Dwyex’a syrup 
na kaszel najl pszy w targu. Main Str., Forest 
City, pA, (May 20—)5)

btattcznie t Stale.
Doktorowie Mo Coy & Wildman, Spe- 

cyaliści 224 State ul. leczą z 
powodzeniem wszystkie

CHRONICZNE, KATARALNE, 
NERWOWE i CHOROBY 

SKÓRY.
Metoda ich jest oryginalną — Ich le

czeń.e sKuteczue — Ich lekars wo 
najczyściejszem -D a te^o wy

leczenie jest Absolutną 
pewnością.

Jednę, z pacyentek Dr. Wiidmana, któ-a my
śl , że doktór uczy.iił bardzo wiele dli niej, 
cucę tanże u zyn c dla nu go wszystKo, co ino- 
ż •, jesfto pani L C. Falvey.

,.Pr<ez długie lata“, mówiła pani Falvey, by- 
ł m cnorg,. Z uarn ałam zupełnie. Utraciłam du
żo ciuła, ko or mej twarzy. c«ł^ mę s łg, ambi- 
cyg i biłam zup łnie chor^. Żołądek mój miał 
złe, nciem'g'sj^ce < zne’e. Miałam chroń czne 
atw .r lżenie, a wszystko ro jadł.m, szkodzi o 

mi Miałun kata- nosa i k tani, flegma zgro
madzała sig w mojhoi gardle, miałam ból n td 
oczami i w sKroninch, odurzenie i lekkość w 
głowie i miałam tak Krótki olech, iż zaledwie

Pani L. C Falvev 7016 eff^on nve„ Parkside, 
mogłam wchodzić p > h »d cu To był mój 
s an, gdym sią udi^a do Dr. Wi'd nana. Powie
dział mi, że ci-^pi-ł na katir nos*, krtani i żo- I 
ł^ 1 a i na ogóln^ słibość Sran mój p cz^ł sig , 
p»lep-zać, gdy mme le-zył nres’^c. ate-a rziv 
g si^ tik zdrowy, iż udam d • E iropy i sg,- 

dzg, że tylko Dr. Wiidinauowi zawdzigezam po
wrót do zdrowia.

,,Pytacie mule dlaczego wołał im iś<*. do 
Dr. Wil’mini, zamajt dokig) inueg), kiedy 
tak wiem 8 q ogłasza *. Poszłam do ni go gdyż 
iedna z przyjaciółek noi h z »8 at 1 wyieczoi ą 
P”z z n ego trz czy cztery lati temu i ponie- 
w ż 8łv8<ał«m zawsze n tjwigksze pochwały dla 
jego zrgezuosei i st ra i a

Ceny Targowe.
Chicago, 26 Marca , 1895.

Żywe świnie 3.00—5.10
Bydło 1.50—6 60
Owce 2.50—5 6 0
Owies . ... 29—32$
Pszenica . 55—57
Kukurydza 44—45
Masło • 5—9$
Jabłka, beczka 2.50—3.15
Żebra, 100 tui tów . 6.35
Kartofle, buszel . 62 9 i

12.62$
7 25

Groch, buszel 83—95
Fasola 1.40- 2 00
Jaja 10$
Mąka . . . 1.70—3 45
Kapusta, sto 8.00- 9 Oo
Marchew, beczka 70—80
Banany 75 — 1.25
Cytryny
Miód..........................

2.00—3 25
5—U

Siano 4.50—10.00
Len - - . . — I.ł2$
Tymotka 5.25—5.35
Koniczyna 8.25—8.80
Spirytus 1.26
lar - - - - 94-11
Kury 9 — 10

................................
Brukiew, buszel

8 — 10
- 25—2 s

Łój - - ■ 3^-4$
Jęczmień 53—54
Herbata . . 18—7
^"łata, case 1.00—1.15
Pomarańcze, pudło 1.75- 3 75
Indyki . 6$ —12
Kaczki . 9 — 13
Borówki czerw., buszel 2.50—3 00
Żyto 54|—55$
Zające 25 -1.00
Ogórki, tuz. 1.50 — 1.25
ćwikła . . 75
Kawa 21—32
Cybula 2.2 —2.75
Sł dkie tanofle 1.5"—2.25
Kalafiory, crate 1.50—1.00

Dr- Wildmtn leczy wszystkie chroni
czne 1 nerwowe choroby.

Niektóre z 1 cziiy<-h symptomów do- 
leg.iwośei kataraloych.

Czy p m gć wasza jest złu?
C'.yglis j* st chrapl wym lub oddech brzy- 

dliwv m ?
Czy został naruszony zmysł powon’enia lub 

CZ cie?
Czy Kaszle ń czgsto?
Czy jQzvk wasz jest obłożonym i 8 olec nie- 

r*»gjilatnym?
Uzy a?eiyt nie jest dobrym i czy nie tracicie 

ciała?
Czy macie bolące lub łechcze ucz cie w nosie? 
Cz macie i u ny odd ch ^dy *ię ołożycie?
Czy jest nos zatKany luo c^y tez wyrzucacie 

i k z va e „sca 8U?
Czy zmęczyć e sig łatwo i tracicie wszelką 

ambici g i eneig g?
Cz. macie hol w tylnej luo wierz nniej czę

ści głowy, lub t ż macie bóle w -tawnch?
C y puchn wasze rg e Iu j nogi, lub też ma- 

j^ czucie zim ie i lepk'e?
J k m je»t kolor wyrzutu? Czy jest twardym 

i klej i-o waty m?
Czy ci rpicie na odurzenie, womity lub czu- 

jecie lekk -ść w głów t ?
C y kaszlecie i czujece zatkanie nad ranem, 

gdtr cbce< ie się pozbyć nagrom. dz-mej fl giny?
Cz> u-yna j st ciemnią i chmurowatę i c y 

pozostaje osad, gły stoi przez niejaki czas?
Czy czuje ie m-dancho i , uptdek duchu, ła

two 8’g r zgor^c/k ijeC e i jesteście nerwowymi 1
Czy spicie d brze nocu, luo czy też śp cie z 

ustami oiw rtem i mac. e zte sny?
Czy m tci w głowic uczu ie dzwoa enia, łosko

tu nb t zes . zeuia i tzy słuch oadwergż ny?
Ccy flegma wp da d - Krtani powodując ka

szel i wyrzuca-ie aby j^oczyśmć?
C y mac e chwile odurzenia lub widzicie małe 

plamy przed wam' i mac e p >ds nioue o zy?
Czy ma ie po edzeniu uczucie uadg ia z ło

skota ■» em odgłosem pochodzącym z żoładualub 
z wng rzności?

Jeżeli maci’ jakiekolwiek z owych sympto
mów; zróbcie zuak za każ lym z nich i prz - 
nieście do nas'eg) biura 224 S(at-j ulicy, róg 
Qi ncy lub gdybyśtie m eli dalck<> cnies<ka<, 
to p zyślii ie pocztę W użciym razi m żec e 
s'g spodziewać n udowego i skuteczneg lecze
ni , g yż Dr. Widm tu ni zaj nje -ig wa
szym w\p idKv m, gdy v wis w mógł wyuczyć 
KONSUL TACYa i R ADA BEZ ŁATNE.

Brzydkie choroby skóry, czy istnie
ją 5 tygodni luo 15 lat, zostaja wyle
czone przez metodę Dra wtldman’a.

Drs Mc COT lt WMU
224 State str., cor. Quincy.

Godziny ofi.ow • —9:19 prz d join mem do
4 po południu; 6:3'» do 8 wieczorem; nie
dziel — >:ł() prz*d połud iem do l po południu.

Dr Wildman e- y w-zelaie choroby c-roA- 
czu«, a sz <eŁ.'ółowo zajmuje «ie:
CHOROBAMI KyTARaLNEMI,

CHOKOB\MI shó Y 
CHOROBA > I NERWOWEMU

5 czegółow^ ’eczeaie za pomocą ele-tiy zn< ści,
jeżeli potrzeba. (x7 e. o. wj

NOWA GRA!!
Nowa familijna zabawa

„GRA Z PREZYDENTAMI.”

„PLł Y WITH THE PRESIDENTS.”

Edwin M. Dyniewicz, Casimir W. Dyniewicz,

EDWIN M. DYNIEWICZ, & CO,
532 Noble Street,

CHICAGO....................................ILLINOIS.

Sprzedają i Kupują
ułożona przez S. ZAHA.IKIEIVICZA.

■Test to 6 różnoko orowycb ta lic, ua k óryrh 
znajduje ęig p.rrr y ws.ystk’cli pr.zydent’w 
Stan w Zje noczorjy h a /.ar zem ic nazwiska, 
^or/^ iek i czas, w fctónm rządzili i rok ich 
uroazemn i <m erci. D«lej j^t 25 bil lów z 
o powie nin i pytaniami i znać k; do przy kry- 

Wszystko to znajdme aig w pięknem 
p dełku. Wierzch pudełka zdobi port et oier- 
•• R'<g > prezydenta G Was mgton , w środku 
j< st • b aAmcn’e w jaki -pOSAb s’g <<ra Jear to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udz ał 
w ni.,j orać może dwie, irzy, ztery, p.ć mb 
eze<ć osób Dl mł dych jest o tvle lepsza od 
innveh. żh c?oć.hy ni- chc eh to przy grze ini- 
mowoli nauczą się history! Stanów Zjedn.

Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c.
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem:

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, III.
Porrz ba też ag.mtów we wszystkich miastach.

Mogą przy tem dobrze zarobić.
Zaznaczamy jedn k, że każdy, ktozcchcezo 

stać agentem na p erwsze pude ko mus^ posłać 
2 c. w znaczKacn pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie posełamy.

r50j

kSTEM
ij) WIND
f & SET
LADIES 

OR CENTS 
size

PRAWDZIWY 
AMERYKAŃSKI

Wytnijcie to i przy
ślijcie ou nat z zupeł
nym was ym adresem 
a my irr/eślemy wam 
bezpłatnie d a egzami 
n an . najlepszy i 
jedynie prawdziwy e 
g. n u ani ry^naki, ja
ki kiedyśolwiek ofia 
rowano za tg ceno. 
Je t to zeg«re wvp ł 
ni-n 14 K. czystem 
złotem z n a-vd iwera 
amerykańskim wer
kiem, gwarantowanym 
na 20 lat, a y«l^<iM 
j«K prawdziwy złoty 
zegarek sprzeuawauy 
za $4u. Przyjrzyjcie 
s g mu w bióize eks

presowym, i jeżeli bgdz’ecic myśleM. że tanio 
go nabywacie, to zapłaćcie $7.50, w pr&cwnym 
pr/.ypaoku ni* płaćcie nic. Przyśii <ij 5Óc. 
w znaczkach pocztowych z zamówię iem za 
nasz ebga'Cki $3 50. '4 k. zł iem wykładany 
łańcuszek, luh przvśbjcie $7.r0 z z mówieni m 
a dosianiecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeli kopi ie lub s radach- szesć
Adres. ROYAL MEG CO., Dept. 69, 

Unity Bidg, Chicago, Ill.
(Jan. 31—96)

WŁASNOŚĆ REALNĄ 
jako to LOTY, BUDYNKI, FARMY 

GRUNTA itd., w mieście Chicago 
i okolicy.

Wypożyczamy Pieniądze 
po 6 procent od sta. Kto potrzebuje 
pieniędzy na budowę domu lub kupno 
własności dostanie od nas po 6 procent 
od sta.

Również przyjmujemy pieniądze na 
procent. Kto ma kilkaset dolarów uciu
łanych a ebee je oddać na procent, nie
chaj do nas przyśle a my je dobrze 
ulokujemy.

Mamy tysiące lotów na sprzedaż na 
zabudowanie oraz kilkaset lotów z bu
dynkami po bardzo nizkiej cenie w 
Chicago i okolicy.

Kto chce budować a ma iotę wypła
coną dostanie pieniądze od nas na bu
dowlę bezkomisowego po 6 procent od 
sta.

Edwin M. Dyniewicz, & Co.
532 NOBLE STREET,

Chicago, Illinois.

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIESC10W0- 

NAUKOWY.
ROCZNIK IX.

Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
Rocznik dziewiąty ‘‘Tygodnika Po
wieściowe Naukowego”

W 1X Roczniku ro spoczęliśmy druk 
nader ciekawego romansu pod tytu
łem ,,Blada Brabina,” ozdobiony kil
kudziesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami.

Słyi 7 -■ ■■ r „ !at!

Posiadający 25letnią praktykę.

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, ja
ro to: Duszność, spazmy, paraliż, dycha- 
.vicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból 
głowy, uszu, ócz i noia; choroby żołąd
ka, gardła,piersi, kanałów odcbodowych; 
febrę, wyrzuty na głowie i skórne; choro
by maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bo
leści popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, ból krzy
ża i w plecach; katar, neuralgia, bronchi
tis, podagrę, świerzb, zapalenie mózgu, o- 
tyłość, choroby pęcherza, strupy na gło
wie raka, kolki, wysychanie mleczu,osła
bienie nóg, suchoty, choroby wątroby i 
nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, lisza
je itd. Ld.

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie

ję wyleczenia, udaj się zaraz do Doktora 
Ham po radę. Doktór Hatn pozna każdą 
chorobę, nie wypytując chorego o nic. 
Dr. Ham wyleczył już tysiące ludzi, któ
rzy długo cierpieli, a przez innych leka
rzy nie'mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. Udajcie się do 
niego to was wyleczy.

CHOROBY PRYWATNE
Obojga płci (ozy to nabyte lub z rodzi

ców przekazane) leczy skutecznie,prędke 
i arwarantuje, że się nigdy nie odnowią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo
nych nad użyć i cierpi na skutki tego,nie
chaj pozbędzie się próżnej obawy, ale 
jaknajprędzej uda się do Doktora Ham. 
Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie takich chorób sprowadza 
złe skutki na dalekie pokolenia.
F’oi'a.clsL darmolDf. Ham 
każdemu udzieli rady darmo. Nie żąda 
też zapłaty z góry, tylko aż pacyenta wy
leczy; pacyent płaci tyko za lekarstwo 
Opiszcio chorobę, podajcie wiek chorego, 
przyślijcie w liście trochę włosów z gło
wy i Żcentową markę pocztową to dosta
niecie odpowiedź natychmiast, czy cho
roba jest do wyleczenia i wiele będzie le
karstwo kosztować. Można pisać po 
polsku, angielsku lub niemiecku.

taki:
DR. C. B. HAM, 

Box 34. TOLEDO, OffiO

A. Zdanowicz
181 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa, 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedaję karty okrętowe na poczto
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy - wymieniam i wysełam pie
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch rygo- 
dniacn mogę okazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w m im ofisie Szyfka tę otrzymują 
bilet jazdy do New Yoriru DaRMO 
a cena szyfk rt ta sima co w New 
Yorku. Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów.

Stacye.
Na czas nadchodzący 
polecamy Stacye:

(POZNAŃSKIE)

STACYE
czyli droga krzyża Jezusa 
wego, odprawiane w Ar 
chidyecez.yi Gnirź lirńsko- 
Poznańskiej, (zczterna-to- 
ma obrazkami) po 10c 

(CHEŁMIŃSKIE) 

Droga Krzyżowa
czyli obchód Stacyi po 10c. 

(KRAKOWSKIE)

Droga Krzyżowa
ułożona według św. Leo 
nrda przez X. Michała 
Mycielskugo T J tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po lOc 

(CHICAGOSKIE) 

Droga Krzyżowa
do nieba wiodąca po 10c.

Szczególnie zwracamy 
u wagę panów kupujących 
we większ j ilość na roz- 
sprzedaż. aby obstał u u ki 
na Stacye wcześnie przy- 
sełaii. x

Upraszamy wszystkich Czytelni
ków chcących być abonentami Tygo 
dnika, aby sic pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dulara na cały 
rok.

Nie potrzebujemy się rozpisywać 
nad za'etami ‘ Tygodnika,” gdyż każ
dy z abonentów go zua. Tyle powie
my, że w "Tygodniku” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści his
toryczne. opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne.

Kto nie zna ‘Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę
tnie wyśiemy.

Jefloego Dolna aa rok.
PIERWSZA

Księgarnia Polska
w Ameryce

WŁ DYNIEWICZA 
532 Noble Str., 

Chicago, - His. 
poleca

KALENDARZ 
|| 3IABYANSKI 

na rok Pański, 

1895.
Kalendarz Maryański 

zawiera:
Notatki kalendarskie.
Kalendarz na cały rok 1895. 

Dwie chromo-litografie: Tadeusza 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro
dzina. (Obrazki te 8$ warte więcej 
niż 25 centów każdy).

Noworocznik. 1895. (wiersz).
Nauki chrześciańskie na rok 1895.
Sześćsetna rocznica przeniesienia 

Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami).

Przybliżcie się dziatki (rycina).
W domu najlepiej, opowiadanie 

z czasów teraźniejszych (z rycinami).
List Ojca św. Leona XIII do 

Biskupów polskich.
Do Najświętszej Maryi Panny 

„Wspomożenia wiernych" (wiersz).
W krzyżu nadzieja, w krzyzu 

zbawienie nasze (wiersz z ryciny).
I nie wódź nas na pokuszenie, 

powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami).

3i>0selny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami).

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku
jawskich.

Tadeusz Kościuszko.
Najnowsze objawienie się Najśw. 

Panny Maryi we Włoszech.
Nie posądzaj bliźniego twego 

opiowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego.

Recepta dla gospodyń.
Polacy w Ameryce Kz ryciną).
Jak to szewc Antoni za życia był 

w piekle i niebie (z rycinami).
Żarty i dowcipy.
Dowcipny mlekarz (z rycinami).
Zabawne zamienienie (z rycina

mi).

Cena dla zamiejscowych 
przesyłką ióc.

Dla miejscowych loc.
Kalendarza nie wydaje- 

my w premii.

Następujący Panowie
są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bi. rani obstalunków na aeijżki, robienia kun- 
iraiuów za anonse, odbieiania pieniędzy za 
Gaz. tg i za książki.
W MbBJ?RTA- MI ra- W. Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr. Thos Jamrog.

BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 bouth Bond Str.

— BUFFALO N Y. F. A Górski, Jakób 
Joon-on, Józef Majchrzyczki, A Karwoskl. 
F. ł£n.iszak.

— B \ Y CITY, Walenty Wróblewski.
— BROMfeON, Wincenty Ławniczak.
— BKY \N. TEX\S, Jozef Kośb.
— (JA LU MET MICH., L Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Łauferski, Stanisław

BndzbHnowsKi.
— CLEVELaN », OHIO, M Konrad.
— CLuVBR BOTTOM. Józef Pillot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Leoak.
— DELANO, MINN., Szymon Kittok.
— DU KIRK, Pio r S> i^arga.
— DUBOIS, Bonifacy ZiarniK.
— DlIELM MINN . Józef Fischbierek.
— DETROIT, lan L^mke. Józef Deja.
— KAST SAGINAW MICH, Ign. Poplewskl.
— ERIE, 'A.. Alojzy N tgowski,
— GRAND RA FIDS. MICH Pollkaro Dorf'
— HOF.A PARK. WIS., Andrzej Holewifiski
—e LR MONT, Michał Nowacki.
— i A SALLE W S. Bobkiewicz.
— LASALLE ILLS. Józef J. Wittiif.
— MILWAUKEE JaKób Woźniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz— MINTO, N DAK., Fr Ronkowskl U“U‘CZ*
— MT. CARMEL, L Janmowski.
— NANTICOKE, Jaa Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Avo.
— NORTHEIM, WIS., Józef Szw“da.
— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz.
— PITTSBURG APa., Jan Bruchwaiski

i Wł. Szew zuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Chu

uy*zewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, a. Malinowski.
— sw. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizlk.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyfiski
— SH E N A - DO A H, PA , Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND Fr. £ wal8ki sJ8n0-

wski A Markowski.
— SOUTH iHluAGO, Wł. Pacholski i Józef

E Dudek.
STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
W Ki< liszewski.

— ST ANNA, Minn. Ign. Kierzek.
— SOBIESKI, ILw., i HAMMOND, IND., Adam

8 a- how'ez.
— TOLEDO, O Karól Czarnecki.
— WILKES BAR <E, Józef Czernik
— WILNO MIN 4., Anast. Gołaia.
— INON A. MINI, M. Daszkowsk’.
— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk.

6


